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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

z wyjątkiem dni poawiąteoznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., i 

poeztą 1C hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi | 
a licu 'Czarnieckiego 1. 12. — Ek-pedycya miejscowa 
w Ageneyi dzienników Sst. Sokołowskiego, Pasaż ; 
Hausmauna I. 9. — Listy należy frankować. j

Rekiamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon R edakcji nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r  o c z n i  e 82 K., p ó ł r  o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej'1, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 Iv.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe 
po 20 lial. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i  w biurze 
Ludwika Plolma ulica Karola Ludwrika 1. 9; we 
Praneyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P. Minister W yznań i Oświaty zamia­
nował' na  podstawie §. 4 rozporządzenia wy­
danego przez Ministerstwo sprawiedliwości 
w porozumieniu z Ministerstwem Wyznali i 
Oświaty z dnia 31 lipea 1896 r. Dz. u. p. 
nr. 151, w sprawie ustanowienia k o l  l e g i  urn 
z n a w c ó w  dla w ł a s n o ś c i  a u t o r s k i e j ,  
po upływie czasu działalności kollegiuin u- 
stanowionego w r. 1898

prezesem kollegium znawców dla spraw 
własności autorskiej w zakresie literatury, 
we Lwowie, dr. Antoniego M a ł e c k i e g o ,  
li. profesora Uniwersytetu, członka Izby pa­
nów ;

zastępcą prezesa: dr. Ludwika L i n ­
ie 1 a, zwyczajnego profesora U niw ersytetu we 
Lwowie, a

członkami wspomnianego kollegium: 
W ładysława L e ł z ę ,  sekretarza Zakładu na­
rodowego im. Ossolińskich we L w o w ie ;

radcę Dworu dr. Karola E s t r e i  c l ie -  
r  a - R o z 1) io .rs  k i c g o, emerytowanego dy­
rektora Biblioteki uniwersyteckie] w Kra­
k o w ie  ;

i ru-fk-ę. WładyslAWa <itfy
li r y o o w i e z a, ksiegarza-nakładco we Lwo­
wie ;

dr. Józefa K a l l e n b a c h a ,  nadzwy­
czajnego profesora Uniwersytetu we Lwowie;

dr. Wojciecha K ę t r z y ń s k i e g o, dy­
rektora Zakładu narodowego im. Ossolińskich 
we Lwowie:

radcę Dworu Adama K r e c h o w i e -
o. k i  e g  o, naczelnego redaktora G a zd y  Tac-ow- 
sic i-c j :

dr. Ludwika K u b a l ę ,  profesora gi­
m nazjum  Franciszka Józefa we Lw-owic;

26)

H A J O

W  F O G O m .
c z ę ś ć  p i e r w s z a .

IV.
(Ciąg dalszy).

Z nagłem zaniesieniem się rzuciła mu 
Ala splecione ręce na ramię, i kryjąc twarz 
na, jego piersiach, wybuclumła płaczem.

Zastygła lawina bolu, gn io tąca  od wczo­
raj jej duszę, rozpłynęła się strumieniami 
łez, i cała cudna dziecięeość jej natury, o- 
winięta dotychczas w szczęście, jak  w liść 
aloesu, i w niern przechowana, pomimo jej 
dwudziestu dwóch lat i zameżcia, objawiła, 
się teraz tą nieprzepartą potrzebą utulenia 
i osłony.

0  tem tylko pamiętała, że ma przy so­
bie kochające serce, i to serce nie miało
dla niej pici. Garnęła się do niego, składa-
.iąh na niern ciężar swego cierpienia, jak
znużony wędrowiec opiera _ swe brzemię o 
drzewo na wypoczynek chwilowy, przed dal­
szą drogą.
. I  łkała  przeciągle, rozpaeznie, oplata­
jąc konwulsyjnie ramię Czerczy rękoma, mus­
kając mu szyję bezwiedną pieszczotą włosów.

A on stał, jak przedtem, bez ruchu,
bez słowa. W pierwszej chwili, gdy to śliczne

dr. Józefa T r e t i a k a ,  zwyczajnego 
profesora Uniwersytetu w K rakow ie; wszyst- 
tkich wymienionych na przeciąg lat sześciu.

P. Kierownik Ministerstwa sprawiedli­
wości przeniósł adjunktów sądowych: Ka­
zimierza S ę k o w s k i e g o ze Skałata do T a r­
nopola, dr. Michała D a v i d a  z Sadogóry do 
Czernie wiec, Antoniego S z c z e p a ń s k i e g o  
z Horodenki do Bołszowiec, dr. Arnolda 
L e h m a n n a  zKimpolungu do Sadogóry, dr. 
Karola B a r  a s c h  a z Seretu do Sadogóry, dr. 
Józefa C h o l o n e y a  z Putilli do Waszko- 
wiec, Ludwika K o z a k a  z Borszczowa do 
Nadworny, Aleksego S y w u l a k a  z Burszty- 
na do Tarnopola, Henryka R u ż i c z k ę  z 
Wiśniowczyka do Podwołoczysk, Marcelego 
G e l b e r a  z Bursztyna do Bobrki, Karola 
K e s s l e r a  z Seletyna do Seretu, Jana  D z i ­
c z k a  z Wojniłowa do Turki;

nadał adjunktowi sądowemu, Mikoła­
jowi T r e t i a k o w i  w Kałuszu, posadę ad- 
junkta  sądowego w okręgu lwowskiego wyż­
szego sądu krajowego, a adjunktowi sądo­
wemu okręgu lwowskiego wyższego sądu kra­
jowego, Eugeniuszowi B a r a n o w s k i e m u ,  
posadę adjunkta, sądowego w Bołszowcach, 
a dr. Aleksandrowi G r u  n f e 1 d o w i posąjig 
aRjiii.kkr' .sąuowrgo w L yZiijCY;

zaniianowiił adjunktami sądowymi au- 
skultantów: Czesława l l u b l a  w Horodence 
i Hermanna M e s  t e r a  w7 Wojniłowie.

V. kierownik Ministerstwa sprawiedli­
wości zamianował adjifnktaini sądowymi au- 
skultantów: Jana  G a u b e g o  dla okręgu lwow­
skiego wyższego sądu krajowego, Maryana 
G ł u s z k i e w i c z a dla Brodów, Zenona W l a- 
rl y cz y n a dla Kozowej. Teodora G-.i s s o w- 
s k i  e g o  dla Skałata, Eugeniusza M i r \ r n o -

ciało, na  którego samo wspomnienie, krew 
rozsadzała mu żyły, poczęło drżeć i wić się 
na jego piersi, owładnął nim szał..

Zaszumiało mu w uszach; oczy zaszły 
czerwoną m uła ;  na nic nie pomny, chciał 
opleść ją  rękoma, wtłoczyć w siebie namię­
tnym uściskiem, pocałunkami szukać kobiety 
na jej ustach rozszlochanego dziecka!..

Ha!... jedną, jedną  taką chwilę mieć 
w życiu, a potem — niechby go już wypę­
dziła, niechby się świat nad nim zapadł... 
Gwałt żądzy zawył w nim o t.ę jedną  chwilę, 
jak głodny szakal

Jegoc chude, nerwowe palce otwierały 
się i zamykały w powietrzu i nagle opadły 
sztywne i martwe. Dyszące wargi zniknęły 
w zębach, skurczona twarz wydłużyła się 
agonią zdławionego przez duch zwierzęcia. 
Krótki, głuchy okrzyk bolesnego tryumfu 
warknął mu w piersiach i zmieszał się z ża- 
łosnem zawodzeniem Ali.

Nie mówił do niej nic ; nie próbował 
jej uspokajać; stał wyprostowany i silny, 
dając jej to jedno, czego potrzebowała w tej 
chw ili ; oparcie i bezpieczeństwo.

Dopiero, gdy wyczerpana płaczem, po­
częła się słaniać, a łkania  jej stawały się 
coraz cichsze, wziął ją  na ręce, uniósłszy z 
ziemi, jak  gdyby nie miała żadnej wagi, zło­
żył delikatnie na kozetce i owinął jej drżące 
stopy trenern szlafroka.

Karafka z wodą stała na tacy. Nalał 
trochę do szklanki, wpuścił kilka kropli ko­
niaku i dał jej się napie Potem zwilżył 
chustkę i ostrożnie" otarł jej pałające po­
liczki.

— Dziękuję, dziękuję — szeptała Ala, 
znajdując niewysłowioną ulgę w tem jego 
miękkiem krzątaniu się dokoła siebie.

w i c z a dla Borszczowa, Natana B r  e i e r  a 
dia Kimpoluiigu, Romana Stacha Z u b r z y -  
c k i e g o dla Mościsk, Michała R a d e c k i e g o  
dla Wiśnowczyka, Gustawa M i c h a l c z e w ­
s k i e g o  dla Kałusza, Zygmunta K r z e w i ń ­
s k i e g o  dla Starejsoli, Maryana M a c i e ­
jów 7 s k i e g o  dla Skolego, dr. Milana D e- 
r e r a dl a Seretu, Józefa K i s i e l e w s k i e -  
g o dl a Kom arri a, Izydora K o p c i ń s k i e g o  
dla Bukowska, Fryderyka R a c h m u t h a  dla 
Seletyna i dr. Markusa P r e m i n g e r a  dla 
Putilli.

Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł 
kancelistów sądowych: Jana  Franciszka
W i e s n e r a z Rohatyna do Sądowej Wiszni 
i Abrahama R a t h a u s e r a  z Sądowej W i­
szni do Rohatyna.

CZĘŚĆ IIMTEZĘBOWA

Lwów, l i  maja.

Premier gabinetu angielskiego lord Bal- 
four. wygłosił w Izbie gmin podczas piątko­
wych obrad nad projektem budżetu bardzo 
zn imienną m ow a Doniosłość jej polega ni® 
tyfeo w sanuj  treści, !sc^  tak ie  w . chwili A 
ktć;  a . szt f rządu W. Brytanii obrał Ola Wy-"’ 
powiedzenia swych uwag. Ogólny nastrój 
polityczny w Europie, ważące się szale, ró­
wnowagi, ciągła obawa, by wielka pożoga 
wojenna na Dalekim Wschodzie nie rzuciła 
iskier, od których zajęłyby się nagromadzone 
na starym kontynencie materyały zapalne, — 
wszystko to nadaje słowom wyrzeczonym w 
Londynie podwójną wago. Mają zaś one także 
same w sobie powagę i moc niepoślednią i 
dawno już z taką szczerością nie odsłonił 
rząd angielski swych poglądów7 i zamiarów 
wobec świata, jak  to stało się na wspomnia- 
nem posiedzeniu.

Balfour rozróżnił trzy sprawy: obronę

Wzięła-.jego zlodowaciałąjrękę i przy­
łożyła ją  do strych nabrzmiałych powiek, z 
pod których zwolna sączyły się ostatnie, zu­
pełnie już nieme łzy.

— Dziękuję —■ szepnęła raz jeszcze.
Czorcza przykląkł. Jakieś mętne wspo­

mnienie mignęło mu w pamięci. W  ten 
sposób klękał niegdyś w kościele, kiedy był 
małym chłopcem i umiał się modlić.

— Panie Michale — przemówiła Ala 
po chwili, puszczając jego rękę i otwierając 
oczy.

— Co?
Popatrzyła na niego — a on nie miał 

już zapomnieć tego spojrzenia do końca 
życia.-

— Niech mnie pan pocałuje... i niech 
pan idzie.

P rzym knęła  znowu powieki i leżała na 
wznak z rękoma, złożonemi na owijających 
ją  szczelnie z prostotą całunu fałdach szla­
froka, blada i taka już spokojna, jak w tru ­
mnie.

I  w Czerczy był spokój, gdy, usłysza­
wszy te słowa, wTstał z klęczek, pochylił się 
nad nią i zlekka dotknął ustami jej ust zi­
mnych i nieruchomych, kładąc jednocze­
śnie dłoń na jej złotej głowie. Gdyby była 
naprawdę umarła, nie mógłby jej całować 
inaczej.

—  Dobranoc, słodkie dziecko — wy­
rzekł po cichu — Dobranoc. Zaśnij.

Potem, cofając się ku drzwiom pieca­
mi, ze wyrokiem utkwionym do ostatka w jej 
zmartwiałej twarzy, o zamkniętych oczach, 
wyszedł z pokoju.

Czercza nieraz bywał pijany, i znał ten 
stan, kiedy nogi i głowa gonią za jakimś

kraju macierzystego, obronę kolonii, tudzież 
obroniS Iudyj. Obrona kraju macierzystego, 
wywodził, jest  najważniejszą, jeżeli jej bo­
wiem nie urządzi się należycie, państwo bę­
dzie wprawdzie ogromnym budynkiem, ale 
zarazem kolosem na glinianych nogach!

Należy tedy zapytać doradców wojsko­
wych, z jaką minimalną siłą wojenną mógłby 
nieprzyjaciel wtargnąć do Anglii w chwili 
takiej, gdy wojska angielskie znajdowałyby 
się zagranicą, a flota bawiłaby zdała od wód 
krajowych.

Lord Roberts sądzi, że do tego po­
trzeba co najmniej 70.000 ludzi. Przypu­
ścić muszę, ciągnął Balfour dalej, że n ie­
przyjacielem naszym będzie F ra n c ja ,  gdyż 
w sprawie inwazyi naieży brać najbliższe 
państwo, ale zarazem uważam za zbyteczne 
dodawać, że dla mnie wszystko na świecie 
jest możliwe, tylko nie najście ze strony 
Francy i.

Przypuszczenia napadu na Anglię, u- 
znaje Balfour wogóle za nieprawdopodobne. 
Więcej niepokoju budzić może, jego zdaniem, 
sprawa obrony Indyj. O tej kwesty i — mó­
wił Balfour — rozprawiają często oficerowie 
rossyjscy. ale nie sąd/ję, ażeby ona była za­
warta w planach rządu rossyjskiego.

Przesadną też wagir* przywiązuje się 
do nowych rossyjskich kolej, na podstawie 
doświadczeń z wojny na Dalekim Wscho­
dzie.

Kolej mandżurska wiedzie aż na front 
rossyjskich stanowisk- i Rossya mogła siły 
wmónnemY.ewwźć, dokąd pragnęfa. W Afga­
n is tan ^  ma się rzecz inaczej, tam bowiem 
niema kolei, a gdyby je  miano kiedykol­
wiek budować, to najważniejszem jest, aże­
by się to nie działo podczas pokoju. W tar­
gnięcie do Indyj możliwe jest tylko z Ka­
bulu, albo Kandaharu.

Afgauowie nie pragną kolei. E m ir są­
dzi zapewne, że. wobec armii rossyjskiej nie 
ostałby się w otwartem polu, ale wojsko j e ­
go stałoby się groźnym przeciwnikiem w gó­
rach ojczystych i gdyby — co jest rzeczą 
pewną — otrzymało od Anglii pomoc w 
walce o wolność. Obrona Indyj, to kwestya 
dowozu żywności i uzupełniania wojsk tu­
dzież materyału wojennego, a niespodziewa-

chimerycznym środkiem ciężkości dla reszty 
ciała, a w przestrzeni niemą jednego stałego 
punktu dla oczu.

Dziś jednak po raz pierwszy doświad­
czył, że można równie dobrze upić się wzru­
szeniem, jak  wódką.

Gdy, trzymając się mocno poręczy, 
zeszedł ze schodów i gdy go owiało chłodne, 
wieczorne powietrze ulicy, zatoczył się i wpadł 
prawie na plecy jakiemuś niemłodemu panu 
z teką pod pachą.

"Niemłody pan odwrócił się, a ujrza­
wszy człowieka przyzwoicie ubranego, o 
twarzy inteligentnej, odtrącił go ze zgorsze­
niem.

— Ach! podły dekadencie !— krzyknął, 
dając do poznania, że jedna  przynajmniej 
cecha nowego kierunku literatury nie .jest 
mu obca.

Czercza wybełkotał niezrozumiale: „Prze­
praszam11 — i oparł się o ścianę domu, 
ciężko dysząc.

Długo stał tak, nie czując w sobie ża­
dnej woli postąpienia krokiem w lewo, lub 
w prawo.

Poco? dokąd?...
I  czego on już wogóle pójdzie szukać 

po świecie?...
Napełniło go to szczególne, potworne 

zgnębienie, przychodzące bezpośrednio po ja- 
kiemś niespodzianem, wielkiem szczęściu —- 
szczęściu bez jutra.

Spotkało go to, o czem nawet zama­
rzyć nie śmiał, a przecież... Przeżył chwilę, 
za którą bez wahania oddałby życie i... co 
dalej ?...

(Ciąg dalszy nastąpi).



ne zaskoczenia jest  wykluczone. Indyj nie 
można zdobyć niespodziewanem w targnię­
ciem.

Po tych wywodach, przeszedł Balfour 
do sprawy granic angielsko-rossyjskich w 
Azyi, przyczem popadł w sprzeczność z za­
pewnieniem, jakoby Rossy a nie myślała o 
napadzie na Indye.

„Jeżeli chcemy ustalić kwestyę gra­
nic — były jego słowa — to musimy sta­
rać sie o utrzymanie tych trudności, które 
staną w drodze nieprzyjacielowi. Sprawa 
przewozu jest największą trudnością dla a r­
mii napadającej. I  nie możemy dopuścić do 
tego, aby w jakikolwiek sposób ułatwiono 
przewóz. Mojem zdaniem byłoby to aktem 
wprost przeciwko Anglii wymierzonym, gdy­
by ktoś próbował na ziemi afgańskiej bu­
dować kolej w związku z rossyjskiemi kole­
jami strategicznemi. Nie sądzę, ażeby Ros- 
sya, czy teraz, czy w przyszłości myślała o 
budowie takiej kolei, ale gdyby usiłowała 
coś podobnego uczynić, to byłby to na j­
groźniejszy wprost w serce Indyj skierowa­
ny cios.

Jeżeli skutkiem zaślepienia, opieszało­
ści lub tchórzostwa dopuścimy do powolne­
go zaabsorbowania Afganistanu, w ten spo­
sób, jak  to się stało z małymi chanatami 
Azyi środkowej, jeżeli pozwolimy, ażeby ros- 
syjskie koleje strategiczne coraz bardziej 
zbliżały się do granicy, wtedy Anglia bę­
dzie musiała utrzymywać w Indyach armię 
o wiele większą niż obecna1'.

Oklaskami przyjęła Izba mowę Balfou- 
ra, tchnącą mimo wszelkich pozorów spo­
koju, tonem jakby pogróżki przeciw zaku­
som, które mogłyby narazić na szwank an­
gielski stan posiadania w Indyach.

Rada Państwa.
Z  Izby posłów.

(Dokończenie telefonicznego spraw ozdania z  
posiedzenia Izby  z  dnia  13 u. m.J.

Wieczorne posiedzenie w ubiegłą sobo­
tę, trwało do północy.

Obradowano na niem najpierw nad 
ustawą o handlu d o m o k r ą ż n y m ,  która 
wróciła ponownie na porządek dzienny, gdyż 
Izba Panów dokonała w niej pewnych zmian. 
Zmian tych Izba posłów obecnie nie u- 
względniła i uchwaliła ustawę w pisrwo- 
tnem brzmieniu, tak iż cała sprawa znowu 
powróci do Izby panów.

Następnie wszczęły się rozprawy nać' 
przedłożeniem o utworzeniu włoskiego wy­
działu prawniczego w Roveredo. Przedłoże­
nie to po dłuższej dyskusyi odesłano w 
pierwszem czytaniu do kbmisyi budżetowej.

Dyskusya miała następujący przebieg:
P. B e n  n a t i (W łoch) przemawiał 

za założeniem Uniwersytetu stosownie.; do 
życzeń Włochów, — w Tryeście.

P. R o m a ń c z u k  domagał się u- 
tworzenia ruskiego wydziału prawniczego 
we Lwowie.

P. P l a n  t a n  (Słoweniec) sprzeciwił 
się zakładaniu włoskiego wydziału prawni­

czego w Tryeście i nalegał na utworzenie 
słoweńskiego Uniwersytetu w Lublanie.

P. M inister dr. II a r  t e 1 oświadczył 
w dłuższej przemowie, że Rząd przychylne 
zajmie stanowisko wobec mnożących się w 
ostatnich dziesiątkach lat życzeń zakładania 
nowych Uniwersytetów, musi jednak mieć 
wzgląd na  kilkakrotnie już wyłuszczone n ie ­
odzowne przedwstępne warunki, które za­
wsze poprzedzają powstanie prawdziwie ży­
wotnego Uniwśrsytetu. Z pewnością nada­
rzy się sposobność roztrząsania w komisyi 
sprawy założenia drugiego czeskiego, ruskie­
go i słoweńskiego Uniwersytetu. Przy spo­
sobności sprawy włoskiego wydziału okazał 
Rząd życzliwość swą wobec Włochów przez 
to, że porzucił dotąd ściśle przestrzeganą 
zasadę zakładania Uniwersytetów, a nie 
poszczególnych wydziałów. Nie jes t  winą 
Rządu, że przedłożenia o Reveredo parlament 
wcześniej nie załatwił.

P. M inister wspomniał następnie o li­
stopadowych zajściach w Insbruku, których 
następstwa Rząd s tarał się dla włoskich 
studentów wszelkimi środkami złagodzić. 
Nie ze złej woli, lecz dlatego, że Tryest, 
pomimo znacznych bez wątpienia zalet, nie 
jes t  położony na czysto włoskiem teryto- 
ryum i możnaby się obawiać tam podo­
bnych zajść jak  w Insbruku, zdecydował się 
Rząd wybrać miasto, położone w południo­
wym Tyrolu. Zresztą w komisyi znajdzie się 
sposobność dla wyczerpującej rozprawy nad 
siedzibą fakultetu. (Oklaski)1

P. C o n c i (W łoch) przemawiał za za­
łożeniem włoskiego Uniwersytetu w Tryeście 
i apelował do posłow bez różnicy stronnictw, 
aby nie dopuścili do naruszenia praw jakiej­
kolwiek narodowości.

P. E l l e n b o g e n  (socyalista) wywo­
dził, że najprostszem rozwiązaniem narodo­
wościowych spraw w Austryi byłoby udzie­
lenie różnym narodowościom zupełnej naro ­
dowej autonomii. Zdaniem mówcy jest to 
wstyd, że domaganie się pewnej narodowo­
ści o założenie Uniwersytetu napotyka na 
opór. Mówca wskazuje na to, że wśród W ło­
chów w Szwajcaryi nie ma wcale irreden- 
tyzmu, gdyż m ają oni tam sposobność za­
spokojenia potrzeb swego narodowego życia. 
Tylko użyczenie narodowej autonomii byłoby 
ratunkiem dla Austryi. (Huczne oklaski także 
na galeryi, którą przewodniczący energicznie 
nawołuje do spokoju).

P. V e r z e g n a s s i  oświadczył się ró­
wnież za Uniwersytetem włoskim w Tryeście.

P. E r l e r  (niem. partya ludowa) w y­
stąpił wogóle przeciw zakładaniu U niwer­
sytetu włoskiego.

P. dr. Ż a c z e k  (Młodoezecbj upomi­
na ł  się o drugi czeski Uniwersytet z siedzibą 
w Bernie.

Po przemowie Wszechniemca, S t e i n a ,  
który usprawiedliwiał niechęć Niemców 
wobec włoskiego wydziału w Insbruku i po­
lemizował z P. Ministrem oświaty i p. Ellen- 
bogenem, zamknięto rozprawę.

Generalni mówcy: dr. P I  oj (Słowe­
niec) (za)  przemawiał za utworzeniem sło­
weńskiego Uniwersytetu w Lublanie, — 
a p. B i a n  k i n  i (Chorwat) ( p r z e c i w )  za 
wydziałem w Roveredo, a przeciw Tryestowi, 
poczem przedłożenie o Roveredo przekazano 
komisyi.

W  końcu posiedzenia uchwalono w dru 
giem i trzeciem czytaniu, po referacie posła 
P a s t o r a ,  u s t a w ę  o p o d w o d a c h  wraz 
ze zmianami, poczynionemi przez Izbę panów.

O d n i u  i p o r z ą d k u  d z i e n n y m  
n a s t ę p n e g o  p o s i e d z e n i a  I z b y  b ę d ą  
p o s ł o w i e  z a w i a d o m i e n i  w d r o d z e  
p i s e m n e j .

Sprawa wychodźtwa.
W ybrany przez komisyę gospodarczą 

s u b k o rn i t e t d l a  s p r a w y  wt y c h  o d ź- 
t w a  odbył-w sobotę posiedzenie celem sfor­
mułowania pytali, jakie w tej kwestyi mają 
być przedłożone ekspertom.

Z ramienia Rządu obecny był na  po­
siedzeniu subkomitetu radca sekcyjny Kal- 
tenbrun, który przez 4 miesiące bawił w 
Ameryce jako wysłannik Rządu dla studyo- 
wania spraw emigracyjnych. Ułożony przez 
referenta arkusz pytań bez zmiany zatwier­
dzono i uchwalono, aby ankieta ekspertów 
odbyła się ustnie. Część biegłych już wymie­
niono, głównie z pomiędzy przedstawicieli 
przedsiębiorstw wychodźczy ch i przewozowych. 
Mają być również przesłuchani wychodźcy, 
którzy powrócili i zebrali liczne doświadcze­
nia, oraz osoby, zajmujące się, w teoryi i 
praktyce sprawą emigracyi. Jako ewentualny 
termin zebrania się ankiety oznaczono dzień 
6 czerwca.

Jubileusz księcia Lobkowitza.k

Sędziwy Marszałek krajowy Czech ks. 
Jerzy L o b k o w i t z  odbiera ze wszystkich 
stron Monarchii z powodu 70 rocznicy swych 
urodzin dowody życzliwej pamięci.

Z Pragi donoszą: Namiestnik hr. Cou- 
denhove pojawił się dnia 18 b. m. w towa­
rzystwie Wiceprezydenta krajowej Dyrekcyi 
skarbu Terscha, Wiceprezydenta N am ies tn i­
ctwa Dorlia, Wiceprezydenta krajowej Rady 
szkolnej Zabuscha i dyrektora polic ji  radcy 
Dworu Krzikawy u Marszałka ks. Lobko­
witza, aby mu imieniem własnem i władz 
podległych złożyć życzenia. Namiestnik wy­
raził przedewszystkiem radość swą z powo­
du, że książę dzień ten obchodzi w czerstwo- 
ści ciała i ducha, następnie zaś w gorących 
wyrazach oddał hołd zasługom, które książę 
położył dla Tronu, Państwa i kraju. W spo­
mniał przy tern Namiestnik o wzorowej h a r ­
monii pomiędzy władzami autonomicznemi i 
państwowe^ i wyraził szacunek d la -chara­
kteru księci; który był zawsze szermierzom 
zasad. Nami, fnik zakończył życzeniem, by 
książę długie j szcze lata stał na  czele au­
tonomii czeskiej ku prawdziwemu jej poży- 
tkomii i chlubie.

Marszałek książę Lobkowitz - podzięko­
wał za życzenia, zapewniając, że w ierny  za­
sadom będzie także nadal, starał się o utrzy­
manie jak  najprzyjaźnięjszych stosunków au­
tonomii z władzami państwowemi.

W ciągu teg-ę- samego dnia (13 b. m.) 
odbyły reprezentacye przedmieść praskich: 
K aro linen thą l , 'W inohrady , Smichow i Żiż- 
kow, zebrania uroczyste, na których zamia­
nowano księcia Lobkowitza w uznaniu jego 
zasług obywatelem honorowym.

Wieczorem odbyło się w Pradze galo­
we przedstawienie w teatrze narodowym, na 
które przybyli między innymi Namiestnik, 
reprezentanci szlachty, delegaci stolicy i 
przedmieść, deputacye miast i rad  powiato­
wych i t. d. Wchodzącego marsżałka po­
witano okrzykami Slaua, przedstawienie roz­
poczęło się kantatą  okolicznościową.

Galicyjski Wydział krajowy wystoso­
wał do ks. Lobkovitza, następujący telegram 
gratulacyjny (po p o lsk u ) :

„Jaśnie Oświecony ks. Jerzy Lobko- 
v itz , marszałek krajowy w Pradze. — 
Wydział krajowy Królestwa Galicyi, po­
mny łączących nas z narodem czeskim 
serdecznych stosunków, których utrzymania 
i utrwalenia gorąco pragniemy, całem ser­
cem przyłącza sie imieniem kraju naszego 
do tych życzeń, jakie Ci Mości jlsiąźę, z o- 
kazyi 70-tej rocznicy urodzin, składa w dniu 
dzisiejszym Królestwo czeskie. Pamiętając z 
wdzięcznością o zasługach ojca Waszej "Ks. 
Mości, który będąc w trudnych warunkach 
gubernatorem Galicyi, okazał nam  dużo ser­
ca i zyskał sobie w naszym kraju powsze­
chną sympatyę, składamy Ci Mości Książę 
życzenia, abyś długie lata równie świetnie, 
jak  dotąd, przewodniczył reprezentacyi Kró­
lestwa czeskiego".

Po d p isan i : marszałek krajowy hr. S ta­
nisław B a  d e  n i ,  członkowie Wydziału kra ­
jowego dr. Tadeusz P i ł a t ,  dr. Józef We- 
r e s z e z y ń s k i ,  Mieczysław O n y s z k i e ­
w i c z ,  dr. Stanisław D ą m b s k i ,  Michał 
G l i d z i u k ,  dr. Władysław J a h l .

_ Przypomnieć przy sposobności wypa­
da, że rodzina ks. Lobkowitzów cieszy się 
u nas sympatyami, opartemi na wspomnie­
niu tych czasów, gdy ojciec dzisiejszego ju ­
bilata ks. August Longin Lobkowitz sprawo­
wał urząd gubernialnego prezydenta Galicyi 
(1826— 1832). Przez życzliwe i lojalne po­
stępowanie zjednał był sobie ks. August o- 
grornną popularność. Na posiedzeniach gali­
cyjskich Stanów posługiwał się ks. Lob­
kowitz zawsze polskim językiem. Stany z w ła­
snego popędu nadały mu w uznaniu zasług 
galicyjski indygenat.

Z pod berła pruskiego.

Dzień 1 maja przeszedł w Poznańskiem 
zupełnie spokojnie. Wszystkie fabryki były 
w ruchu i jeżeli znaleźli się tu i^ w d z ie  
świętujący robotnicy to w każdym razie w 
tak niewielkiej liczbie, że nie wpłynęło tc. 
w niczem na zwykły tryb życia" w Po­
znaniu. Zresztą zagadnienia społeczne nikną 
tam wobec rozpaczliwej walki w obronie bytu 
narodowego.

Obecnie, gdy na polu politycznem nic 
już wrogom polskości nie pozostało do zro­
bienia, rozpoczął hakatyzm walkę ekonomi­
czną. Bojkotowanie Polaków jes t  na porząd­
ku dziennym. Urzędnikom i oficerom nie 
wolno kupować w polskich sklepach, nie wol­
no uczęszczać do polskich restauracyj, a cho­
ciaż niema wyraźnych zakazów w tej mierze, 
urobiła się jednakże taka opinia i ona dy­
ktuje to, o czem milczą ustawy.
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VIII.
(Ciąg dalszy),

Tylko, że w tym  wypadku A rm and sta­
wał się podobny do wszystkich innych męż­
czyzn, to znaczy, chwiejnym i nikczemnym 
samolubem.

I oto dlaczego prosił pani de Mesne- 
ville, aby go broniła przed nim samym i 
dopomogła swoją obecnością, by nie stracił 
szacunku dla siebie samego.

— Mówiąc krótko, obawiasz się pan 
pokusy ?

— Do tego stopnia, że gotówbym so­
bie w łeb palnąć....

— No.... no.... to już ostatni środek 
ratunku.

Nie mówiła już o powrocie do domu. 
Oryginalność sytuacyi j ą  bawiła. Ten męż­
czyzna, piękny jak  półbożek, silny jak ska­
ła, wrażliwy był jak  student... . Można było 
umrzeć ze śmiechu. Miłość widocznie zmie 
niała ludzi rozumnych w bezmyślne zwie­
rzęta? W  każdym razie, pani de Mesneville 
miała wrażenie, jak  gdyby ją  zaproszono na 
próbę parodyi jakiegoś sławnego dramatu i 
czwarty akt „Właściciela kuźnic" majaczył

jej w pamięci. Go do ratowania Armanda 
przed pokusą, nie myśli wesłe tern się zaj­
mować, gdyż jego upadek wydawał jej się 
rozwiązaniem zupełnie właściwem w tej 
całej sprawie..

Obiecała solennie, że nie zdradzi przed 
Maryą ani słowa,.z tej rozmowy, ale w ni­
czem się nie zobowiązywała — przed sobą 
samą — że będzie pilnować ich oboje.

Zresztą, nie było potrzeby pilnować, 
bo Maryi nigdy prawie w domu nie było. 
Przekonała sfg o tern w chwili przyjazdu i 
coraz więcej w tern się utwierdzać miała; 
przekonała się przytem, zaraz od pierwsze­
go dnia przyjazdu, że dawna jej pochrze- 
śnica, a żona Armanda, to dwie zupełnie 
różne od siebie istoty. Skoro Marya, wró­
ciwszy z miasta, uprzedzona o jej przyja­
ździe, w padła do jej pokoju, był to po pro­
stu jakby huragan. Drzwi otwarły się z trza­
skiem i wśród szelestu jedwabi, łoskotu po­
trącanych sprzętów, wśród odgłosu wykrzy­
kników, pani de Mesneville uczuła nagie, że 
ją  ktoś porywa -w pół i obsypuje pocałun­
kami.

— Ty, chrzestna matko ?... ach ! to 
trochę za wiele.... nie uprzedzono m n ie ! Gzy 
to możebne, czy tak się ro b i !... A  ja  sobie 
tyle radości obiecywałam.... Armandzie, to 
bardzo nieładnie z twojej strony.

Była olśniewająca z ja sną  twarzyczką, 
ujętą w szarfy ciemnego kapelusza, ze świeże- 
mi, czerwouemi ustami, z zarumienionymi po­
liczkami. Siinemi ramionami ujęła panią de 
Mesneville i lekko w tył odrzucona, wygięta 
w biodrach, zawołała tonem zwycięstwa :

— Proszę patrzeć, oto, jak  teraz wy­
glądam !

Rzeczywiście, przyjemnie było na n ią  
patrzeć. Pan i  de Mesneville osłupiała. J a k to !

to była Marya, owa dawniejsza anemiczna 
dziewczynka, wątła, jakby złamana, w któ­
rej tylko tchnienie pozostało ? To była ta 
młoda kobieta o rozwiniętych i pełnych 
ksz ta ł tach , słusznego wzrostu, tryskająca 
zdrowiem, promieniejąca szczęściem ?

—  To cud! to cud prawdziwy!...
Arm and radował się tern osłupieniem,

które hołd oddawało jego dziełu.
—  Trochę się zmieniła — rzekł z 

uśmiechem.
— P an  to nazywasz trochę? — Nie 

byłabym jej poznała.
— Sądzę — wtrąciła pani Durfort — 

że przynoszę zaszczyt memu doktorowi?
Następnie, jak czyni ptaszek przeska­

kując z gałązki na gałązkę, przeszła na inny 
temat rozmowy. — Co się dzieje w Basse- 
T erre?  Ozy Paweł i jego żona są szczęśliwi, 
że mają syna, czy są tak szczęśliwi, jak być 
powinno? Gzy przyjadą wkrótce do Paryża? 
Pytania  szły jedne za drugiemi, nie czeka­
jąc odpowiedzi, ustępując nowemu szczebio­
towi, przerywanemu pieszczotami.

— Można by myśleć — rzekła pani 
de Mesnewille — że nie o mnie myślisz, ca­
łując mnie.

— A o kimże innym?
— Pewnie o swoim mężu.
— Och! mój mąż! Jeżeli pani myśli, 

że się wstydzę.,..
Jak  zazwyczaj uwiesiła się na szyi A r­

manda i z głową opartą na jego piersi, 
z oczami zwróconemi figlarnie na chrzestną 
m a tk ę :

— Widzi p a n i ! — zawołała.
On objął ją  ramieniem, bardzo blady, 

bardzo łagodny, nie śmiąc się usunąć. P o ­
zwolił sobie tylko na rodzaj napomnienia:

— Maryo, Maryo, bądźże rozsądna!

Wyprostowana w jednej chwili, w po­
stawie uczenicy uległej napomnieniu, prze­
śliznęła się do zwierciadła, rozwiązała wstążki 
kapelusza i rzucając go na najbliższy mebel, 
rz e k ła :

— Jakież to nudne! Wracając od Wor- 
tha, spotkałam panów Locmćnie i Loveryssel.

— Ach ! — rzekł Armand, którego 
to spotkanie nie zdziwiło nadmiernie.

— I zaprosiłam ich na obiad dzisiaj. 
Gdybym była wiedziała.... Mamy tyle do ga­
dania z sobą, chrzestna matko!... Gzy wiesz, 
areszt kładę na ciebie!

—  Jak ci się podoba.
— Od dzisiaj, stajesz się, mateczko, 

moją wyłączną własnością.
—  Go zamyślasz robić ze m ną?
—  Bądź spokojna, mateczko, biorę na 

siebie cały program. A będę wymagająca, 
bo tyran ze mnie! Zapytaj lepiej mego pana 
i władcy. To jego wina, tak mnie wypieścił! 
Żadna istota ludzka nie była otoczona taką 
opieką i staraniem. Ośmnaście miesięcy, ma­
teczko!... A co za drobiazgowość! zaledwie 
wolno mi było oddychać. To też pojmujesz,
że obecnie  oddycham.... a nawet pełną
piersią.... Muszę sobie nagrodzić. Podczas 
naszego pobytu w Pau — ach! — tam już 
nieco się emancypowałam, dzięki panom 
Locmćnie i Loveryssel — otóż, pomimo, że 
w ciągu dnia chodziłam ile mi się podobało, 
ani razu nigdzie wieczorem nie byłam. — 
Teatry, bale, towarzystwo! — nie znam tego 
wcale, chyba: wiem tylko, że ; Łnieją i że 
w tern udziału nie brałam. W  moim wieku, 
to s traszne!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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W  ostatnim czasie zabroniono w P o­

znaniu urzędnikom wynajmować mieszka­
nia w kamienicach należących do Polaków. 
Rezultatem tego rozporządzenia będzie p ra ­
wdopodobnie spadek cen za kamienice, który 
się w pierwszej fazie i na właścicielach ka- 
mienic-Niemcach odbije.

Wobec takiego stanu rzeczy żadnej ko­
rzyści ekonomicznej nie przyniesie Polakom 
wybudowanie zamku cesarskiego w Pozna­
niu, który podnosi się z fundamentów. Za­
mek ten, nowoczesne Zwing-Uri, stanie na  
terytoryum uzyskanem przez zniesienie wa­
łów fortecznych, które raźno postępuje na­
przód. Miejsce przy byłej bramie berlińskiej 
w sąsiedztwie pomnika Bismarka jes t  z pun­
ktu widzenia estetycznego najlepiej obrane, 
i jeżeli sam gmach dopisze wymaganiom 
artystycznym, to zewnętrzne wyglądanie mia­
sta od strony dworca wielce zyska na wznie­
sieniu rezydencyi cesarskiej.

Przypuszczają ogólnie, że w zamku za­
mieszkiwać będzie stale jeden z książąt krwi, 
może nawet następca tronu, który po oże­
nieniu musi mieć odpowiednią, osobną rezy- 
dencyę. W takim razie przybyłoby miastu 
oprócz świty książęcej dużo arystokraeyi n ie­
mieckiej, ściągniętej urokiem nowopowstałe­
go dworu. Zysk ekonomiczny z takiego n a ­
pływu bogatych ludzi byłby oczywisty, nie­
stety w obecnych warunkach wyłącznie dla 
niemieckiego handlu i przemysłu.

Położenie w Bossy!.
(1 maja st. st. •— Ziemstwa. — Miuisterstwo 
o rozruchach włościańskich. — Nowe podatki. — 

Zaburzenia).
Pet. Agencya  telegrafuje : Dzień wczo­

rajszy (1 m a j a  st. st.) u p ł y n ą ł  w s t o ­
l i c y  s p o k o j n i e ,  przyszło tylko do dwóch 
demonstraeyj na placu Przeobrażeńskim, któ- 
ro jednakże szybko minęły, gdyż kozacy, nie 
robiąc użytku z broni, rozproszyli demon­
strantów.

Petersburski korespondent Koln. Ztg. 
donosi, że minister Bułygin postanowił sta­
nowczo z a p r o w a d z i ć  z i e m s t w a  w e
w s z y s t k i c h  c z ę ś c i a c h  p a ń s t w a  
w ciągu sześciu miesięcy.

*

Z powodu rozruchów włościańskich w 
Bossyi, rozesłało ministerstwo spraw we­
wnętrznych okólnik do gubernatorów z pole­
ceniem podania go do wiadomości wszystkich 
urzędów włościańskich, w celu uspokojenia 
ludności.

„ , W t J m okólniku znajduje się ustęp, przy- 
g wujący do świeżo wydanego ukazu mo- 
naiszego który to ukaz przync >si znaczne 

gi materyalne stanowi włościańskiemu. — 
ęp ow brzmi: „Włościanie powinni pa-

f  f , 0 nieustąjącej troskliwości o n ich mo- 
len-iow ' W istocie rzeczy po­
now i i o !  U Inatlil'yainego włościan sta- 
T‘d- nn Z ^ aJważniejszych zadań rządu. 
wn i n v l \ i .  w aanej chwili, pomimo ciężkiej 
cnf ni ^ .0S.sYa toczy, cesarz nakazał o- 
■ j m, specjaln ie  do tego powołanym i zau- 
anynh  aby, pod przewodnictwom doświad­

czonego znawcy spraw włościańskich, człon­
ka rady państwa Ooremykina, co rychlej 

izali odpowiednie środki, niezbędne dla 
polepszenia bytu materyalnego ludności w ło ­
ściańskie)11.

^  ogólności b iurokracya rossyjska pró-
du wi^itW- nowYeb sposobów pozyskania lu- 
du o s k i e g o  dla siebie.

*

wych p o d f t k S ! r% ł ^ ; Zfłw

derzającym jes podatek od zapałek . 'N a‘t z w .  
zapałki szwedzkie krajowe nałożono podatek 
/, kop. od pudełka, na zagraniczne 1 kon 

na wszystkie inne zapałki krajowe 1 kon’ 
■°d pudełka, na obce 2 kop. od pudełka 

*

W gubernii c h  e r  s o ń s k i e j wybuchły 
Jiowo rozruchy chłopskie. W powiecie 

yraspolskim spalili chłopi dwór księżny Ł a- 
ZarewowP; \r„W}e ' f 0wej. Na miejsce wysłano dragonów.

asciciele ziemscy przygotowują sie do 
biojnej obrony.

służb ^  B a t u r a i e i T y  f l i s i e  strejkuje 
szą ifn Robotnicy kolejowi podnó­

ż e  żądania, grożąc strejkiem.

nie ust ał J e k a t e r y n b u r g u  ^ an(Jel zupeł- 
Ti '

ci 8'r °za ,BtrQMl n s k u  ( ^ nabln’gu) policyan- 
P°łożenie mol i n a - W/ P adek, gdyby ich

W “ ater.Yalne me doznało polepszenia, 
'odkryto V l e ^ s k i e .j dzielnicy marynarskiej
f  zimlezmr,!l'Si afj gdzie sPorZfldzano bomby 

uu° b bomb.

Lwów , 14 maja.

— Kalendarz.
W t o r e k  (16 maja):
Jana Nep. — Wieńczysława. — Tymoftcja.
Wschód słońca o godzinie 4'27 rano, za­

chód słońca o godzinie 7'2S po południu.
Posiedzenie naukowe polskiego Tow. przy­

rodników im. Kopernika w sali Instytutu che­
micznego Uniwersytetu (ul. Długosza).

* Gazeta Lwowska* z dnia 16 maja 1905

— Najj. Pan zwiedził dnia 14 b. m. 
wiedeńską wystawę portretów z pierwszej poło­
wy XIX wieku, gdzie Monarchę powitał właści­
ciel kolekcji p. Becker. Najj- Ran spędził trzy 
kwadranse na oglądaniu zajmujących płócien.

— Ks. biskup przemyski Konstanty 
Czechowicz, wyjeżdża dnia 19 b. m. na wizyta­
cję kanoniczną dekanatu potelickiego i wróci »v 
połowie czerwca.

— Wiadomości kościelne. Archi- 
dyecezya lwowska obrz. 1’ae.: Wizytację kano­
niczną odbędzie N aj prze w. ks. Arcybiskup Józef 
Weber, wikar. generalny, w następujących pa­
rafiach: w Haliczu dnia 11 czerwca, w Jezu- 
połu 12 i 13 czerwca, w Tyśmienicy 14 i 15 
czerwca, w Niżniowie 16 i 17 czerwca, w Tłu­
maczu 18, 19 i 20 czerwca; w Stanisławowie 
21, 22 i 23 czerwca; w Tarnawicy polnej 24 i 
25 czerwca, w Ottynii i Bednarówce 26 i 27 
czerwca.

Prezentę na opróżnione probostwo w Ro- 
soehowaćeu otrzymał ks. Józet Zjawin, dotych­
czasowy expozyt w Bobulińcaoh ad Petlikowce.

Przeniesieni: ks. Jan Kruczkowski z Mi- 
clialcza do Złoczowa, ks. Adam Petyniak ze Zło­
czowa do Rzyczek ad Rawa ruska, ks. Jan Maj- 
kut z Rzyczek do Zawałowa.

— Zjazd koleżeński uczniów  Szkoły 
rolniczej w Czernichowie, którzy ją ukończyli w 
la tach  1894 i  1895 odbędzie się w czerw cu b. r. 
w Krakowie.

Bliższych wiadomości udzielą pp.: Józef 
Jarzymowski, Chłopczyce p. Koniuszki Siem ia­
nowskie i Zygmunt Kulczyński, Kraków ulica 
Flory ańska.

— Z c. k. kolei państwowych.
Ministerstwo kolei żelaznych zamianowało wice- 
sekretarza ministeryalnogo dr. Jerzego f oungę, 
komisarzem rządowym dla kolei lokalnej Dolina- 
Wygoda, a sekretarzy miriisteryalnycli dr. Hansa 
Drohnera dla kolei Lwów - Czernioweo- Jassy i
I.wów-Belóec-Tomaszów, oraz dr. Arnolda Kra­
snego dla nowych bukowińskich kolei lokalnych.

W okręgu dyrekcji stanisławowskiej, na 
szlaku kolei lokalnej Dclatyn- Kołomyja -Stefa- 
nówka położona stacya „Horodenka-miasto“ , na­
zywać sie będzie odtąd „Horodonka".

W okręgu dyrekcji lwowskiej przyjęci zo­
stali jako wolontaryuszo: Włodzimierz Komar- 
nicki dla oddziału VIII dyrekcji we Lwowie i 
Józef Ząbeelu dla urzędu stacyjnego we Lwowie! 
oraz Józef Ozwaczka jako kancelista dla II sekcji 
konserwacji w Samborze.

Maszynista Floryan Freudenberger otrzy­
mał nagrodę 40 K. za uniknięcie przejechania 
człowieka pociągiem pospiesznym, przez zatrzy­
manie na czas w pełnym ruchu będącego po­
ciągu, a strażnik kolejowy Władysław Urbań­
ski takąż nagrodo, za uniknięcie zderzenia się 
dwóch pociągów jadących na tym samym torzo 
naprzeciw siebie.

— Dyrekcya poczt i telegrafów
zawiadamia strony interesowane, że na. mocy 
rozporządzenia Ministerstwa hancllu z dnia 6 
kwietnia b. r., 1. 17.898, ogłoszonego w nr. 35 
„Dziennika rozporządzeń dla poczt i telegrafów 
z roku 1905“, administracje gazet i ci kupcy 
i przemysłowcy, którzy do frankowania swoieii 
okólników, cenników i innych publikacyj używają 
za pozwoleniom c. k. Dyrekcyi poczt i telegra­
fów marek gazetowych, mogą przesyłać koperty, 
opaski i kartki adresowe do centralnego urzędu 
stemplowego w Wiedniu z życzeniem, by im 
na tych przedmiotach wytłoczono marki gazeto­
we po 2 k.

Kto chce korzystać z tego udogodnienia, 
winien przesłać wzór koperty, opaski i t. p. do 
centralnego urzędu stemplowego w Wiedniu z 
dołączeniem zezwolenia na używanie znaczków 
gazetowych, które mu później zwróconem zosta­
nie. Na to otrzyma drukowany formularz zgło­
szenia, który wypełni i wraz z przypadającą za 
marki nałeżytością opłatnio prześle znowu temu 
urzędowi. Zamówienia wykonywać się będzie w 
miarę możności, zauważa się jednak, żo naj­
mniejsza ilość do omarkowania przesłanych przed­
miotów wynosi 500 sztuk.

Bliższych szczegółów i wyjaśnień udziela 
stronom interesowanym c. k. Dyrekcya poczt i 

we Lwowie.
— Wybory ściślejsze. Na dziś wie­

czór zaprosił wiceprezydent miasta p. Michalski 
całą komisyę wyborczą na posiedzenie. Omówione 
będą na niein sprawy dotyczące wyborów ści­
ślejszych, naznaczonych na dzień 31 maja.

— Zmiany w Prezydyum Mini­
sterstwa kolei. Jak się dowiadujemy, zwol­
niony został naczelnik Prezydyalnogo biura Mi­
nisterstwa kolei racica Ministeryulny dr. Zdenko

Forster od obowiązków, które przez lat 8 spra­
wował — przyczem wyrażono mu gorące po­
dziękowanie za jego znakomite usługi'.'

Następcą dr. Forstera na stanowisku szefa 
prezydyalnego w Ministerstwie kolejowem został 
mianowany dr. Karol baron Banhans, dotych­
czasowy długoletni referent spraw personalnych 
i budżetu personalnego zarządu kolei państwo­
wych. Ministeryalnemu radcy Forsterowi powie­
rzono kierownictwo kilku ważnych prawniczych 
departamentów, jak dla administracyjno - pra­
wnych agend budowli kolejowych, dla spraw 
prawniczych ruchu kolejowego i należytośoio- 
wych, a także departament statutowy i książko- 
wania kolejowego.

Równocześnie w sekcyi komereyałnej od­
dano rewizję departamentów dla specjalnych 
spraw transportowych, jako też dla spraw re- 
klamacyj i zwrotów tyt. szefowi sekcyjnemu dr. 
Maksymilianowi bar. Buschmanowi.

— Św. Zofia źle się spisuje: urządziła, 
nam oblewany poniedziałek. A przecież to „nie 
w stylu" dnia, na który przypadają imieniny 
przynajmniej 50°/0 całej naszej płci niewieściej. 
Bo zdawien dawna do najmilszych, najpopular­
niejszych u nas imion kobiecych należy Zofia, 
Nie bez powodu przecie arcy-mistrz poezyi, 
stworzywszy idealny typ dzieweczki polskiej, 
ochrzcił go tern właśnie imieniem. Tedy bardzo 
nieładnie, że dzisiaj wszystkie Zosie i Zofie sie­
dzieć muszą pilnie w domu, zamiast w dzień 
swój uroczysty uśmiechać się do słoneczka na 
jasnern niebie, oddychać wonią bzów kwitnących, 
napawać błękitne oczka (mogą być i inne) prze­
pychem nieskazitelnej zieleni. I „Tadeuszów" 
ich — smutek ztąd zapewne; ale ci z „Tadeu­
szów", co już przez serdeczne zapały przeszedł­
szy, na łanie osiedli, ziemię ojcowską pługiem 
orzą, — ci nieromantyozni brzydale zacieraja 
dziś ręce z radości, bo św. Zofia złoto sypie im 
w kieszenie, pokarm zsyła zbożom, żniw do­
brych wspomaga szanse spokojnym, obfitym 
deszczem.

— Ofiarność naszych instytucyj 
publicznych- Komitet wystawy i jarmarku 
wyrobów krajowych w Zakopanem składa za na- 
szem pośrednictwem serdeczne podziękowanie 
następującym instytucjom, za udzielenie subwen­
cji: Radom powiatowym: w Brzesku (50 K.), 
Chrzanowie (20 JL), Krakowie (30 K.), Nowym 
Targu (100 IL), Samborze (25 IL), Tarnowie 
(20 K.), Żywcu. (50 K.) i magistratowi m. J a ­
rosławia (50 K.).

— W zakładzie naukowo-wycho- 
wawczym pani Maryi Zagórskiej, odbył 
się wczoraj uroczysty wieczór ku uczczeniu ro­
cznicy Konstytucji 3 maja.

Na program złożyły się produkcje mu­
zyczna i deklaiuacyjne młodziutkich uczenie u. 
Zagórskiej, które, zasługując na zupełne uzna­
nie, wykonały kolejno na fortepianie Griega 
„Peer Gynt", Noskowskiego „Polonez", Bordesa 
„Les Zingareiles", Rossiniego „Uwerturę", 
przeplatając część muzyczną, doskonałą dekla­
macją, oraz odegraniem zabawnego żartu sce­
nicznego p. t. „Co to będzie" i „Na pensji".

P. Zagórska, wzorowa kierowniczka tego 
zakładu umie zawsze pogodzie piękne z poży- 
tecznem — zasadę wszczepiania w młode serca 
miłości dla wszystkiego oo ojczyste i szlache­
tne z poczuciem obowiązku popierania narodo­
wych celów i zadań. Panienki, powierzone jej 
opiece składają wedle możności co miesiąc pe­
wną, chociażby najdrobniejszą kwotę dla ubo­
gich uczących się, a z opłat wstępów na wie­
czorki patryotyczne, urządzane staraniem p. Za­
górskiej w jej zakładzie zasilił się już nieje­
den fundusz publiczny.

P. Zagórska rozdzieliła i tym razem cały 
dochód z ostatniego wieczoru, w kwocie 247 K., 
w sposób następujący: 1. Na balustradę kolu­
mny Adama Mickiewicza 100 IL; 2. na kolonię 
Rymanowską 40 K.; 3. na kolonie wakacyjne 
40 K.; 4. dla „Związku rodzicielskiego" 40 K. 
i dla To warz. „Szkoły ludowej" 27 K.

Dowiadujemy się równocześnie, że p. Za­
górska złożyła na ręce dyrektora Próchnickiego 
100 K. na cole „Towarzystwa naukowej pomo­
cy", zebrane od miesiąca stycznia b. r.

A Uroczystość poświęcenia sztan­
daru i wbijania gwoździ. W kościele OO. 
Franciszkanów odbyła się w dniu wczorajszym 
uroczystość poświęcenia sztandaru stowarzyszenia 
przemysłowego rymarzy, tapicerów, siodlarzy, 
kuferników i kołdrarzy.

Po cichej Mszy św., odprawionej o godzi­
nie 10 przed poł. przemówił od ołtarza wielkie­
go O. Gwardyan Szeinaszkiewicz po dokonaniu 
poświęcenia i wbił pierwszy gwóźdź pamiątko­
wy. Następnie wbili gwoździe pamiątkowe ro­
dzice chrzestni pp, M. Michalska i St. Ciucliciń- 
ski, J. Platowska i M. Michalski, H. Stromen- 
gerowa i A. Getritz, R. Bogdanowiczowa i M. 
Walichiewicz, M. Sehusterowa i E. Stromenger,
J T. TkaczoYira i E. Kupczyński, M. Friiauffowa i 
L. J. Tkacz oraz sekretarz izby rękodzielniczej 
14 F. Ohly. Z kolei wbili gwoździe pamiątkowe 
delegaci stowarzyszeń „Gwiazdy" i „ 
oraz dwudziestu jeden stowarzyszeń prz 
wy cli.

Sztandar wykonała pracownia hafciarska 
pani T. Lewickiej, roboty brązownicze do drzewca 
pracownia brązownicza p. J. Wypaska.

Znikł bsz śladu. Przed paru ty­
godniami znikł bez śladu leśniczy z Gromnika, 
Franciszek Irowsky, liczący lat 38, brunet, oj­
ciec 5-ga dzieci.

— Kongres słowiańsKich dzien­
nikarzy. Wczoraj przed południem odbyło się 
w Abbazyi-Yolosce otwarcie VI. kongresu sło­
wiańskich dziennikarzy, na który przybyło wielu 
uczestników, miedzy innymi z Polaków pp. 
Ostaszewski-Barański, Laskownicki, Beauprć, 
Milski, Kuncewicz, Prokesch, Stasiak, Zdzie- 
chowski, Szczepański, Staniszewski, oraz z Wie­
dnia pp. Krzywoszewski, Kwaszcwski i Smólski, 
a jako delegaci Rusiuów pp. Marków i Mon- 
czałowski.

Otwarcia dokonał redaktor Holeczek z Pra­
gi w krótkiem przemówieniu. Po odczytaniu te­
legramów powitalnych obrano prezydentem zja­
zdu posła Hribara z Lubiany, wiceprezesami 
Diavolskyego z Zagrzebia i prof. Zdziechow- 
skiego z Krakowa.

P. Hribar w dłuższej mowie podziękował 
za wybór i postawił wniosek wysłania hołdo­
wniczego telegramu do Najj. Pana, przyjęty 
wśród oklasków. Profesor Zdziechowski podzię­
kował również za wybór i podniósł w swej 
mowie doniosłość w obecnej chwili rossyjsko- 
polskiego zbliżenia w Rossyi. Mówca przybywa 
właśnie z Moskwy, gdzie brał udział w rossyj- 
sko-polskim kongresie, który oświadczył się za 
autonomią Królestwa Polskiego z Sejmem w 
Warszawie.

W imieniu Rządu powitał zebranych se­
kretarz Namiestnictwa br. Zabiaro, a imieniem 
miasta burmistrz Yoloski dr. Stanger. Rozpo­
częto potem merytoryczne obrady w kwestyi or­
ganizacji. Po południu odbył się bankiet.

A  Krwawa niedziela. W pobliżu 
karczmy Szymona Ilafnera za rogatką sichow- 
ską napadł wczoraj po południu z dwoma nie­
znanymi towarzyszami chałupnik z Pasiek ha­
lickich, Kazimierz Drelichowski na robotników 
cegielnianyck Sylwestra Popika i Andrzeja Kwo- 
lika. W bójce, jaka się pomiędzy napastnikami 
a napadniętymi wywiązała, Popik odniósł cię­
żkie obrażenia na całern ciele, Kwolik zaś lżej­
sze. Przybyła na miejsce krwawej awantury po­
gotowie stacyi ratunkowej, opatrzyło pobitych, 
a następnie odwiozło ich do mieszkania przy 
ulicy Snopkowskiej pod 1. 19.

Gorzej natomiast było ua ulicy Źródlanej, 
gdzieokoło g. 9'50 ua powracającego do domu w 
towarzystwie swego szwagra .Jakóba HochbeF- 
ga, z zawodu dorożkarza, Józefa Moreckiego, 
majstra blacharskiego, napadło bez żadnej przy­
czyny pięciu drabów. Na zaatakowanych posy­
pał się grad uderzeń pięścią, a nawet jedeu 
z napastników pchnął- Moreckiego nożem kilka 
razy w głowę i w szyjo. Wołania o ratunek 
napadniętych sprowadziły stójkowego i gromad­
kę ludzi, na widok których napastnicy rzucili 
sio do ucieczki. Przytrzymano jednak jednego z 
nich, Piotra Czajkowskiego, pomocnika murar­
skiego, którego po spisaniu protokołu osadzono 
w aresztach policyjnych. Moreckiego który od­
niósł kilka ran, opatrzyło pogotowie stacyi ra ­
tunkowej.

A  Nagła śmierć. Wczoraj między go­
dziną 7 — 8 rano zmarł w biurze Zakładu ubez­
pieczeń robotników od wypadku Józef Rojek, 
44 lat liczący urzędnik tej instytucji. Pomimo 
bezzwłocznego ratunku, nie zdołano przywrócić 
go do życia. Przybyły na miejsce wypadku le­
karz miejski, skonstatował wypadek nagłej śmier­
ci. Ponieważ nie można było podać przyczyny 
zgonu, zwłoki odwieziono do Zakładu medycyny 
sądowej. Zmarły osierocił żonę i jedno dziecko.

A  Zguby. Amelia Ringelowa, żona kup­
ca z Buczacza, zgubiła w sobotę po południu 
złotą broszkę w kształcie półksiężyca, wysadza­
ną brylantami. Szkoda wynosi 300 K.

P. Berta Hirschliornowa, żona dzierżawcy 
dóbr w Monastorzyskach, zgubiła w sobotę w 
nocy, powracając z kawiarni Amerykańskiej do 
Grand-hotelu, złotą broszkę wysadzaną około 20 
brylancikami, wartości 600 K.

Emanuel Blumenfeld złożył wczoraj w biu­
rze inspekcji policyjnej znaleziouy w ul. Aka­
demickiej krótki złoty damski łańcuszek z me- 
dalionikiem, ua którym wymalowany jest bratek, 
oraz wyryty napis „A-mol“ .

t  Kazimierz M okłowski, bardzo 
zdolny architekt, zmarł po dłuższej ciężkiej cho­
robie wczoraj rano we Lwowie, w 36 roku ży­
cia. Na Politechnikę uczęszczał w naszym mie­
ście, dyplom inżynierski zdobył w Monachium, 
zkąd powędrował pracować dla kawałka ckieba 
do Szwajearyi, Niemiec i Królestwa Polskiego. 
Przed laty dziesięciu przybył na stały pobyt do 
Lwowa, a dzieło jego „O sztuce ludowej w Pol­
sce", jako wynik długich sumiennych studyów, 
zdobyło zaszczytne uznanie 'Akademii umiejętno­
ści w Krakowie, zwróciło nań uwagę świata 
naukowego. Zasiłek Akademii krakowskiej umo­
żliwił ś. p. Mokłowskiemu prowadzenie dalszych 
badań nad sztuką ludową w Polsce, napisaniu 
atoli większego dzieła o historyi sztuki polskiej 
przeszkodziła śmierć przedwczesna młodego uczo­
nego.

Pogrzeb odbędzie się jutro, we wtorek, o 
godzinie 4 po południu z domu żałoby przy ul. 
Miłkowskiego, na cmentarz Łyczakowski.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Maciej Bao, sierżant korpusu weteranów 
wojskowych, lat 59; —  Jadwiga Kałanurska, w 
68 roku życia; — Emilia z Zawziętych Dutkie­
wiczowi, lat 73.

W Siecieniu w Płockiem, Wincenty Wo- 
siorski, prezes rady To warz. wzaj. kredytu w 
Płocku.



— Hojny dar. Znana zaszczytnie w 
kraju naszym firma księgarska Gubrynowicza i 
Schmidta przysłała w darze do biblioteki inter­
natu im. G. Piramowicza dla uczniów semina- 
ryum nauczycielskiego we Lwowie, 250 tomów 
cennych i doborowych treścią książek. Za ten 
szlachetny czyn składa ofiarodawcom gorące po­
dziękowanie wydział Towarzystwa opieki nad 
internatem im. Piramowicza.

— Uroczystość Schiilerowska w 
Krakowie. Wczoraj, w niedzielę, o godzinie 
U  przed południem odbył się we wspaniałej 
auli Collegii novi uroczysty poranek ku czci 
Fryderyka Schillera, urządzony staraniem kółka 
filologicznego niemieckiego uczniów Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego. Na tle zieleni ustawiono 
biust wielkiego poety. W obchodzie wzięli udział: 
naczelnicy władz, Senat akademicki Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego z licznem gronem profeso­
rów, Henryk Sienkiewicz, komendant korpusu 
krakowskiego z generalicyą, prezydent miasta 
dr. Leo, literaci, artyści, liczne, grono obywa­
telstwa, pań i młodzieży.

Poranek zagaił przewodniczący kółka p. 
Bruno Kozłowski, który w bardzo pięknych pod 
względem formy i wdzięcznie wygłoszonych sło­
wach, podniósł pobudki, jakiemi polska mło­
dzież kierowała się przy urządzeniu uroczysto­
ści, i wyraził cześć, jaką otacza naród polski 
Schillera i jego cywilizacyjną działalność.

Następnie akademik Antoni Euzebiusz Ba­
licki wygłosił wiersz Edmunda Bieder*, umyśl­
nie na uroczystość napisany, a w dalszym cią­
gu bardzo dobry przekład własny „Ideałów11 
Schillera.

Prezes Akademii Umiejętności JE  Stani­
sław lir. T a r n o w s k i  wypowiedział dłuższą 
mowę, określającą stanowisko Schillera we wszech­
światowej literaturze, szczególniej co do jego 
dramatów. Mowę swoją zakończył prezes Aka­
demii cytatem z Goethego: I my możemy o 
Schillerze powiedzieć: E r  w ar unser.

Dalej przemawiał profesor literatury nie­
mieckiej na Wszechnicy Jagiellońskiej dr. Croi- 
zenach i wskazywał dążenia Schillera do zape­
wnienia ludzkości lepszej ery.

Pauzy miedzy przemówieniami wypełniał 
chór akademicki i odśpiewał fragmenty „Dzwo­
nu" Schillera, koinpozycyi Corneliusn i Pi­
lnego.

— Rada nadzorcza Towarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń w Krakowie dnia l l b . i n .  
uchwaliła udzielić na restaurację pamiątkowego 
kościoła parafialnego w Żółkwi kwotę 100 K., 
nadto członkowie tejże rady nadzorczej złożyli 
na ten cel 250 K.

W ostatnich czasach ofiarowali na tę re­
staurację: Bada m. Iławy 100 K., p. Sol. mi lito­
wa w Żółkwi 20 K., p. A. Raciborski 10 K., 
p. A. Ambros 10 K., p. Wilhelm Stanek 4 K. 
68 h., p. Stanisław Przyłuski 10 K., p. Ludwik 
Biliński 20 K.

— Z  Krakowa donoszą: Dziś rozpo­
częły się wybory do Bady miejskiej z kury i 
wielkiego handlu i przemysłu, liczącej 109 osób 
uprawnionych do głosowania. Jak się zdaje, za­
pewniony jest wybór kandydatów stronnictwa 
konserwatywnego.

Także w Podgórzu zaczęły się dziś wybory 
do Bady miejskiej, z 3 koła wyborców.

Kongres dziennikarzy słowiańskich nade­
słał depeszę zawiadamiającą, że uchwalono przy­
szły zjazd odbyć w Krakowie. Prezydent Leo 
wysłał dziś do prezesa zjazdu, p.lfribara, tele­
gram, zapraszający najuprzejmiej kongres na­
stępny do Krakowa.

„Sokół" krakowski obchodzić będzie uro­
czyście dnia 27 b. m. 20 rocznicę swego 
istnienia.

Now iny  donoszą, że nowy dyrektor teatru 
p. Solski we czwartek przybędzie do Krakowa, 
celem zawarcia kontraktów z artystami na przy­
szły sezon.

— Grobowiec rzymski odkrył in­
spektor archeologiczny, rodak nasz, Talia Ko­
walski na Neuer Markt w Wiedniu, w głębo­
kości około 2 metrów pod dzisiejszym pozio­
mem ulicy. W grobowcu, jak z napisu wnosić 
wypada, znajdowały się zwłoki rzymskiego żoł­
nierza X. legii, ponieważ zaś legia ta miała 
swój garnizon w Yindobonie mniej więcej przed 
1800 laty, jest to jedno z najstarszych w Wie­
dniu wydobytych wykopalisk. W grobowcu zna­
leziono dwie monety z portretem ces. Faustyny 
(żony Marka Aureliusza) i ces. Klaudyusza, ja- 
koteż czerepy naczyń, które Bzymiauie wkładali 
do grobu.

— Nową grotę odkrył znany turysta 
Perko w słynnych pieczarach adelsberskieh. —  
Bozeiąga się ona na przestrzeui około 60 me­
trów długiej. Środkiem groty przepływa potok 
Piska.

Kronika zagraniczna.
* M e n i n g i t i s .  Z Petersburga dono­

szą, że w zachodnich guberniach granicznych, 
oraz wewnątrz państwa pojawiła się „Meningi­
tis". Także w Tyfiisie wystąpiła ta choroba. 
W ostatnich dniach było w Tyfiisie 30 wy­
padków zasłabnięcia na tężec karku.

* C h o l e r a  w P e r s y  i. Z Teheranu 
donoszą , że stwierdzono tam trzy wypadki 
śmierci z powodu cholery.

* T o r n a d o .  Depesze donoszą o srożeniu 
się gwałtownych orkanów w różnych okolicacli 
Ameryki.. W Kanzas-City zniszczył tornado część 
miasta. Bardzo dużo osób straciło życie; dwa 
kościoły, teatr i wiele domów rozsypało sio w 
gruzy. Dotychczas wydobyto 24 trupów; 35 osób 
jest ciężko poranionych. Z okolicy miasta nad­
chodzą wiadomości o wielkich szkodach. Liczba 
zabitych dotąd nie jest dokładnie znana.

* S a m o b ó j s t w o  d y p l o m a t y .  W 
Londynie powiesił się w mieszkaniu prywatuem 
poseł korejski Koneung. Powodem samobójstwa 
miało być rozdrażnienie nerwowe.

* E d w a r d  R u b i n i, przed laty 30 nie­
słychanie popularny muzyk i kompozytor, zmarł 
w ubiegły wtorek w Nowym Jorku w 63 roku 
życia w ubóstwie, granieząeem prawie z nędzą.

Macierz Polska wydała jako ostatnią 
publikacyę książkę p. t . : „Rok 1863". Autorem 
jest pułkownik wojsk polskich dr. Jan Stella- 
Sawieki. Historya ostatniej walki przewija się 
przed oczyma czytelnika w plastycznych obra­
zach. Autor rozpoczyna od wstąpienia na tron 
Aleksandra II., kreśli sceny manifestacyj, opi­
suje wybuch powstania i pierwsze bitwy, przed­
stawia losy dyktatury Langiewicza i tak kolej­
no w porządku czasowym rozsnuwa przed czy­
telnikiem cały obraz tej walki. Uwzględnia 
wszystkie ważne epizody, daje silno charakte­
rystyki dowódców poszczególnych oddziałów. 
Książka zawiera 39 rycin: są to przeważnie 
obrazy bitew i podobizny wodzów. Stron 208. 
Cena 1 kor.

Najazd szwedzki. (Voltaire „Drugi na­
jazd szwedzki (Karol XH)“ . Przełożył, ilustra­
cjami i przypisami opatrzył Zygmunt Światopełk 
Słupski, stron 232. Poznań, nakładem Z. Słup­
skiego).

Jak  słusznie tłóinacz w przedmowie do 
tego niezmiernie interesującego dzieła zaznacza, 
Polska ze swoin liberum veło, i w ogóle z całą 
swą organizacją polityczną, społeczną i ekono­
miczną — zwłaszcza przy skażeniu obyczajów 
i upadku charakterów — mogła być dla sąsia­
dów groźną tylko dotąd, dopóki byli słabi; zna­
czenie jej musiało maleć w miarę ich wzrostu. 
Ztąd w dziejach jej drugi najazd szwedzki, to 
epoka przełomowa, bo na polach Połtawy zro­
dziła się potęga późniejszej Rossyi. Odtąd już 
zwycięski Piotr ciążył ku Zachodowi, a zapo- 
(zątkowane przez niego dziele, następcy rozwi­
jali dalej naszym kosztem.

Jeżoli więc pierwszy najazd głośniejszy 
dzięki bohaterskiej obronie Jasnogórskiego kla­
sztoru, za to drugi o wiele dla nas ważniejszy. 
Awanturniczy choć genialny król Szwedów, za­
grzebawszy na stepach Ukrainy potęgę własnej 
ojczyzny, zarazem pośrednio zgubny wywarł 
wpływ i na losy groźnego niegdyś państwa .Ja­

giellonów. Ztąd jego dzieje dla nas niezmiernie, 
ważne i ciekawe. Dziwić sic przeto należy, że 
dzieło tak potężnego pisarza Francji i to pra­
wie naocznego świadka — dzieło zresztą nie 
mające nic wspólnego z jego filozofią, ale po­
siadające wszystkie cechy tak potężnego umy­
słu — dotychczas jeszcze nie znalazło polskiego 
tłómaeza, wówczas, gdy je. już prawie na wszyst­
kie języki przełożono. A książka ta u nas nil- 
watpliwie szerokie koła. czytelników zdobędzie, 
bo czyta sio jakby jakaś powieść fautastyczna, 
a tembardzioj zaciekawia, że dotyczył taktów pra­
wie nieprawdopodobnych, a jednak prawdziwych. 
Pojawia się przy tern bardzo na dobie, kiedy 
w państwie rossyjskiem wszystko zdaje sic za­
powiadać gruntowny przewrót togo, co Piotr 
właśnie zapoczątkował. Warto więc bliżej po­
znać jego reformy, barwnie tam skreślone piórem 
tak genialnego autora.

A dodać należy, że przekład stoi na wy­
sokości oryginału. Język bez zarzutu, a styl po­
toczysty, każe zapomnieć, że ma przed sobą tłó- 
maozenie tylko. W dodatku liczne a ciekawe 
przypisy tłómaeza, oraz 30 ilustracyj, podnoszą 
wartość tej niezmiernie ciekawej książki, która 
też bezwątpienia szeroki znajdzie pokup, zwła­
szcza, iż eona jej niska, bo tylko 3 K.

Z  teatru donoszą: Ku uczczeniu drogiej 
nam pamięci zmarłego przed pół wiekiem Jana 
Nepomucena Kainińskicgo przedstawi we wtorek 
i we czwartek teatr miejski nieznane jeszcze 
młodszemu pokoleniu a wieczyście miłości go­
dne. dzieło naszej literatury dramatyczno-muzy­
cznej, wykrzesane serdeczną myślą tego artysty- 
poety, tak dla sceny polskiej we Lwowie zasłu­
żonego : jego „Krakowiaków i Górali", ozdo­
bionych misterną muzyką Kurpińskiego.

Pamiątkowe wznowienie tej, jak Kamiński 
skromnie nazywa „zabawki dramatycznej", ule­
gło przyspieszeniu z powodu nagłego wyjazdu 
dyr. Solskiego do Krakowa i wywołanej tein. 
zmiany repertoaru. Eepertoar ten, podany na 
zwykłem miejscu, przynosi w bieżącym tygo­
dniu między innemi zajinującemi przedstawie­
niami dwie premiery, oraz ostatnie, po cenach 
zniżonych dane widowisko klasyczne „Księdza 
Marka" J. Słowackiego z p. Siemaszkową w 
roli Judyty.

Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, w poniedziałek, z powodu nagłej 
niedyspozycyi p. Siemaszkowej zamiast „Nory", 
dane będą „Sobótki" Sudennanna.

We wtorek, ku uczczeniu 50-letniej roczni­
cy śmierci Jana Ncpomucyna Kamińskicgo, 
(wznowienie) po raz pierwszy „Zabobon" czyli 
„Krakowiacy i Górale", opera narodowa w 3 
aktach J. N. Kamińskicgo, muzyka Karola Kur­
pińskiego. — W przedstawieniu biorą udział 
pp.: Wojnowska, Miłowska, Brzeska, Antoniew- 
ski, Kwiatkiewiez, Jawrorski, Wysocki, Malaw­
ski, Okoński, Kratoehwil, Kosiński, Ruszczye, 
Feldman, Bielecki, Bocheński, Nowacki, i t. d.

We środo, przedstawienie popularne po 
cenach zniżonych, po raz czwarty „Ksiądz Ma­
rek", poemat dramatyczny w 3 aktach, 5 od­
słonach Juliusza Słowackiego. Gościnny występ 
Wandy Siemaszkowej, art. Teatrów warsz.

We czwartek (wznowienie) po raz drugi 
„Zabobon" czyli „Krakowiacy i Górale", opera 
narodowa w 3 aktach J. N. Kamińskicgo, mu­
zyka Karola Kurpińskiego.

W piątek, po raz siódmy „W sieci", ko- 
medya w 4 aktach J. A. Kisielewskiego. Go­
ścinny występ Wandy Siomaszkowey, artystki 
Teatrów warszawskich.

W sototę (nowość) po raz pierwszy „Śledz­
two" (U E tujuM e), dramat w 2 aktach z fran­
cuskiego G. Henriota; tłumaczył Józef Nowicki, 
z udziałem pp.: Bednarzcwskiej, Chmielińskiego, 
Kliszewskiego, Antoni ewskiego, Adwentowicza. 
Kwiatkicwicza i FI i ero wosk i ego.

Zakończy nowość „Epidemia", komedya w 
1 akcie Oktawiusza Mirbeau, tłómaczył Jarosław 
Pieniążek. W przedstawieniu biorą udział pp.; 
Kwiatkiewiez, Feldman, Węgrzyn, Solski, Ja ­
worski, Lenczewski, Sowiński, Kosiński, Ru­
szczyć, Kratoehwil, Basiński, Nowicki, Bielecki 
i inni.

SDB ADSPICDSJIPEM T0R1S.
O godzinie 11 przed południem odbyła 

się w dniu dzisiejszym, w pięknie przybra­
nej auli Uniwersytetu trzecia z rzędu na tu­
tejszym Uniwersytecie promocya sub auspi- 
ciis Im peratoris  p. Bronisława Sas Bandrow- 
skiego na doktora filozofii.

W uroczystości wzięli udział imieniem 
Najj. Pana JE . Pan  Namiestnik Andrzej lir. 
Potocki, radcy Dworu Dembowski i Zaleski, 
radca Namiestnictwa Korzeniowski, radca 
szkolny Dworski, Senat akademicki z J. M. Re­
ktorem dr. J. ks. Puzyną, dziekani wszystkich 
fakultetów i profesorowie, rodzina promowa­
nego Trraz licznie zgromadzona mb.-dzież a k a ­
demicka.

Za doktorandem p. Bronisławem Ban- 
drowskim stanęli pedele niosący berła .aka­
demickie. Gdy wszyscy zajęli miejsca, po­
wstał J. M. rektor dr. Puzyna i przemówił 
w te słowa;

Jes t  to zwyczajem i przywilejem spra­
wiedliwych i szlachetnych Monarchów, ze 
ze cne i cnotliwe czyny, zasługi położone o- 
koło społeczeństwa i talentem i pilnością 
uzyskane biegłości nagradzają promieniem 
swej korony, aby z nim razem zstępujący 
zaszczyt wielki podnietą był i zachętą do 
naśladownictwa.

Dziś właśnie obchodzi nasza A lm a  
M uter święto takiej Łaski Monarchy, a my — 
witając Waszą Ekscellencyę, jako zastępcę 
Najjaśniejszego Pana  — prosimy zarazem, 
aby raczył ponieść do stóp Tronu najwdzię­
czniejsze wyrazy gorącej naszej podzięki za 
nagrodę, jaką Najsprawiedliwszy Monarcha 
dla znakomitych młodzieńców w mądrości 
Swej umyślić i dziś u nas na naszego wy­
brali ca skierować raczył.

Bo jakże nie cenić Łaski Monarszej, 
udzielanej tym młodym adeptom nauki, któ­
rzy do najwyższej godności akademickiej 
zdążali po stopniach celujących postępów!

Wszak będzie im ona już od samego 
progu ich działalności naukowej i obywatel­
skiej przyświecać i przypominać, że jes t  ich 
obowiązkiem dalej kroczyć po drodze, na 
którą szczęśliwi wstąpili i dorabiać się za­
sług nowych dla dobra swego narodu.

Ku temu kieruje ich już tylokrotnie 
doznana życzliwość Samego Monarchy, za 
którego Sprawiedliwego panowania zajaśnia­
ło i rozgorzało nam  światło własnej praw­
dziwej nauki w ojczystym języku.

Stąd to, ilekrotnie wspominamy te 
dzieje samej sprawiedliwości Jego Rządów 
przepełniają się wdzięcznością serca nasze, 
z których głębi czcząc dzisiaj ten nowy akt 
Wielkoduszności Monarszej — podnieśmy 
trzykrotny okrzyk: Najmiłościwszy Cesarz i 
Król nasz Franciszek Józef I. niech żyje! 
niech ży je ! niech żyje !

Z kolei przemówił dziekan wydziału 
filozoficznego prof. dr. Tw ardow ski:

Jako dziekan tego wydziału, który za 
chwil kilka nada Oi przez swego promotora 
stopień doktora filozofii, witam Cię imieniem 
grona profesorów tego wydziału w dniu tak 
uroczystym i pamiętnym dla nas i dla Cie­
bie. Śtajesz dzisiaj u celu swych studyów 
uniwersyteckich i złożywszy przyrzeczenie,

że niczera nie splamisz godności, którą pra­
gniesz uzyskać, otrzymasz najwyższy stopień 
akademicki, jakim rozporządzamy. Więc ra ­
dosny to dzień i chwila w życiu Twern do­
niosła.

Jeżeli każdy wita dzień ten z up ra ­
gnieniem i na  całe życie w trwałej zacho­
wuje pamięci, — o ileż bardziej Ty, a my 
z Tobą uroczystością dzisiejszą winniśmy 
się radow ać! Po raz trzeci w ciągu lat nie 
wielu widzi fakultet filozoficzny lwowskiej 
aim acm atris  przed sobą ucznia sięgającego po 
najwyższy, w tak młodym wieku dostępny 
zaszczyt, do którego jedna tylko wiedzie 
droga, droga usilnej, wytrwałej i skutecznej 
pracy przez cały tok studyów. Jeżeli tak 
świetny wynik studyów słuszną dumą może 
napawać zakłady, w których pobierałeś n a u ­
kę. jeżeli nasza Akademia chlubić się może 
takim jak Ty uczniem, toć i Tobie w dniu 
dzisiejszym radość może serce rozpierać, 
iżeś zdolności swoich nie marnował, lecz 
wiernie spełniał swój obowiązek, zasługując 
sobie na najwyższe uznanie. Imieniem więc 
grona, któremu w roku tym mam zaszczyt 
przewodniczyć, składam Ci w tej uroczystej 
chwili życzenia najszczersze, najgorętsze.

Ale jakkolwiek z głębi serca p łyną te 
zbiorowe życzenia, przez usta moje Ci wy­
rażone, nie wyczerpują one tych wszystkich 
myśli i uczuć, które moją dzisiaj zapełniają 
duszę. Albowiem przed Tobą stoi nie tylko 
dziekan wydziału, wieńczącego Cię stopniem 
doktora; stoi przed Tobą w mej osobie także 
Twój były nauczyciel. I  jak  matka w dzień 
ślubu swej córki weseli się, widząc swe u- 
kochane dziecko u celu pragnień, a smuci 
się, czując, że dziecko to od niej odchodzi, 
tak też i nauczyciel, ucznia swego wyzwala­
jąc, cieszy się, iż obaj dopięli celu wspól­
nej pracy, a zarazem żal mu się robi, iż 
z grona jogo uczniów ustępuje jeden z n a j ­
lepszych. A z tej radości i z tego żalu r o ­
dzi się rzewność, a rzewność ta pragnie się 
wypowiedzieć, pragnie mimo gwar weselny 
i ciżbę gości w tej chwili przełomowej rzu­
cić okiem wstecz na wspólnie przybyte la­
ta, i spojrzeć naprzód w przyszłość nieznaną, 
aby odchodzącego na dalszą drogę życia raz 
jeszcze utwierdzić w zasadach, bez prze­
strzegania których nauka, chociażby naj- 
świetniejszemi wykazująca się świadectwami, 
nie wyda dojrzałych owoców.

Znamy się od szeregu lat. Patrzałem 
na Ciebie, jak po znakomicie odbytych st.ii- 
dyach gimnazyalnych wstąpiwszy w progi 
Uniwersytetu, po krótkiem wahaniu się obra­
łeś sobie filozofię jako przedmiot główny 
swej pracy. Obok filozofii stiulyowałeś zrazu 
matematykę, następnie jednak zwróciłeś się 
ku tttolTigil k la sy c z n e j, znajdując stopniowo 
coraz większe upodobanie w bliskiem Tucho­
wem obcowaniu ze świctlanerai postaciami 
Hellady, która wydała z siebie tylu twórców 
i mężów nauki, która położyła też podwali­
ny pod cały dalszy rozwój filozofii. Już 
wcześnie stosunkowo próbowałeś własnych 
sił w rozwiązywaniu zagadnień filozoficznych. 
Rozpocząłeś od logiki, szukając odpowiedzi 
na pytanie, czy wnioski, z jednej wysnuwa­
ne przesłanki, opierają się na istotnem, czy 
też na pozornem tylko rozumowaniu. Uzbro­
iwszy się w gruntowną wiedzę logiczną, 
przyłożyłeś jej kry tery a do jednego z na j­
donioślejszych problematów metafizyki, do­
tyczącym znanego dowodu Arystotelesa o 
istnieniu pierwszej przyczyny. Następnie za­
jąłeś się kwestyą z tak zawiłej teoryi sto­
sunków. Prace te, wykonane w naszem se- 
minaryum filozoficznem, świadczyły o tej 
sumienności' i ścisłości, bez której badanie 
naukowe nie może być skuteczne, a bez któ­
rej zwłaszcza badania filozoficzne musiałyby 
prowadzić na manowce. Samodzielnością swą 
zapowiadały, że nic będziesz się ograniczał 
do rozbioru zdań i poglądów cudzych, lecz 
będziesz się starał o wzbogacenie obranej 
nauki owocami własnej pracy. Istotnie też, 
ukończywszy Uniwersytet i zdawszy z wielką 
dla siebie chlubą egzamin nauczycielski z 
filozofii i filologii klasycznej przedłożyłeś fa­
kultetowi rozprawię doktorską o metodach 
badań indukcyjnych, powracając tym sposo­
bem do zagadnień logicznych, które pierwsze 
Cię zajęły w czasie studyów uniwersyteckich. 
W tej rozprawie doktorskiej podałeś nowy 
zupełnie pogląd na istotę rozumowania in ­
dukcyjnego. Przeprowadzając konsekwentnie 
twierdzenie, ż^przy jm ow ane  w świecie fi­
zycznym związki konieczne są domniemany­
mi związkami konieczności logicznej, spro­
wadziłeś rozumowanie indukcyjne, pragnące 
stwierdzać związki fizycznej konieczności mię­
dzy zjawiskami, do rozumowania, stwierdza­
jącego związki konieczności logicznej między 
sądami o tych zjawiskach. Nadałeś "tym 
sposobem teoryi badań indukcyjnych szerszą 
podstawę i pokazałeś, jak można ją  wypro­
wadzić z ogólniejszych zasad logicznych. 
Praca ta zasługuje na to, aby ją  poznał nie 
tylko nasz polski świat uczony, lecz by d o ­
tarła  też do filozofów krajów obcych. Zda­
wszy następnie znakomicie egzaminy ścisłe, 
dostępujesz dzisiaj uwieńczenia Twych rze­
telnych trudów.

Jestem pewny, że praca naukowa mi­
mo Twe obowiązki nauczycielskie w szkole
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średniej, które nie od dzisiaj pełnisz, i n a ­
dal będzie główną treścią Twego życia; je ­
stem też pewny, że przyszłe Twe usiłowa­
nia na polu nauk filozoficznych nie zadadzą 
kłumu nadziejom, które pozwalają żywić p ier­
wsze Twe w tym kierunku kroki. Ale je ­
stem też pewny, że już nigdy nie spotkasz 
się z tak pełnem i ehętnem uznaniem swych 
usiłowań, jakie dzisiaj przypadło Gi w n- 
dziale. Albowiem praca naukowa, o ile nie 
przynosi widocznych od razu korzyści życiu 
praktycznemu, na ogół mało bywa ceniona, 
w naszem społeczeństwie może jeszcze mniej, 
aniżeli w innych. To jednak Ciebie nie zra­
zi i nie pozbawi Ciebie zapału. Nie uznania 
bowiem, lecz prawdy jodynie pragnie i szu­
ka człowiek, poświęcający się nauce. I  to 
poświęcanie się nauce trzeba koniecznie ro­
zumieć _ dosłownie, w śeisłem tego wyrazu 
znaczeniu. Trzeba poświęcić siebie, swoje o- 
sobiste ambieye i widoki, często też ze­
wnętrzne warunki spokojnego życia, jeżeli 
chce się na prawdę służyć nauce. A nadto 
wymaga nauka od swych adeptów, aby się 
wyrzekli wszelkiego doginatyzmu. Człowieka 
nauki żadne nie śmią olśniewać powagi, jego 
badań żadne nie powinny zaciemniać trady­
c je . Cokolwiek nie może się wylegitymować 
logicznem uzasadnieniem, musi być zaopa­
trzone znakiem zapytania. Takie wymagania 
stawia każda nauka w swoim zakresie. A im 
większy zakres nauki, tern dalej sięgają wy­
magania.

Zakres filozofii obejmuje wszechświat 
cały i ludzkość całą. Niema istot, ani zja­
wisk. któreby pośrednio lub bezpośrednio, 
pod takim lub innym względem nie mo­
gły podpaść rozważaniu filozoficznemu — 
1 właśnie w tych najogólniejszych po­
glądach na wszechświat i ludzkość na j­
więcej trzeba położyć znaków zapyta­
n ia ,  a kłaść je musi filozof, gdyż on 
te poglądy ze stanowiska naukowego rozwa­
ża i ocenia. To też on właśnie najbardziej 
odczuwa nieubłagane wymagania nauki ; on 
to wyrzec się musi liczniejszych, aniżeli in ­
ni przekonań, poświęcić musi niejeduą p e ­
wność, którą kochał calem sercem, zanim 
nie ukochał przedewszystkiein nauki.

Ale każde poświęcenie jes t  zarazem u- 
,święceniem i w sobie" kryje swą nagrodo. 
Kto życie swe poświęca szukaniu prawdy 
naukowej, kto uczynił siebie kapłanem wie­
dzy, ten też istotnie wyzwolił się z wielu 
rzeczy, które innych ludzi niepokoją i życie 
ich czynią ciężkiein. Poznawszy, jak marną, 
jest. większość celów, za którymi ogół się 
ubiega, zyskuje spokój i równowagę umysłu, 
zdobywa prawdziwa, niezawisłość" myśli i 
sądu, niezawisłość zarówno od ludzi, jak od 
okoliczności. Chociaż bowiem nikt nie może 
oderwać się od swego otoczenia, a tern mniej 
go opanować i do swoich celów nagiać, 
przecież człowiek nauki staje się od niego 
niezawisłym w miarę, jak sie sam przez swe 
otoczenie nie daje opanować" A jeśli s trze­
gąc swej niezawisłości będzie może musiał 
kroczyc diogą życia w osamotnieniu, za po­
ciechę stanie mu przekonanie, że kroczy wła­
sną iogą, oraz radość, towarzysząca każde­
mu krokowi, uczynionemu naprzód" w zdoby­
waniu prawdy.

Aby sie stać takim niezawisłym pra­
cownikiem naukowym, na to trzeba czegoś 
więcej, mz zdolności. Na to trzeba gorącego 
uczucia i szczerego przywiązania do nauki 
na to trzeba przedewszystkiem silnej woli i 
żelaznej wytrwałości. Kto o tern pamięta, 
ten nie powie, że wyłączne oddanie się. praf 
cy_ naukowej jest sybarytyzmem umysłowym, 
który zwłaszcza nie przystoi nam Polakom! 
Bo chociażby ktoś sobie w swej nieświado- 
śm nawet zupełnie lekceważył znaczenie, 
ktoie dla każdego społeczeństwa posiada po­
stęp naukowy jako taki, nie powinien prze- 
oczac, że prawdziwy pracownik naukowy je ­
dnoczy w swej osobie pewne cnoty społe­
czne, a to właśnie takie, których nam Po- 
lakom najbardziej potrzeba.

J i zeba nam bowiem silnej woli i zdol­
ności do wytrwałej pracy, trzeba nam w 
niemniejszym stopniu niezawisłości sądu i 
myśli. Społeczeństwo, złożone z jednostek 
nie umiejących ani wytrwale pracować, ani 
samodzielnie myśleć, z jednostek, zadowolo­
nych z tego, że inni za nie pracują i my­
ślą, takie społeczeństwo z upadku dźwignąć 
się nie potrafi. Otóż praca naukowa jest 
najlepszą szkołą za,równo wytrwałości jak 
samodzielności, gdyż nietylko cnoty te naj­
skuteczniej wyrabia, lecz wpajając zarazem 
zasady myśli krytycznej, zapobiega temu, 
by samodzielność wyrodziła sig w samowolę.

Każdy więc pracownik naukowy, n a ­
leżycie. do swego zawodu przygotowany i 
pragnący mu poświęcić wszystkie swe siły, 
nietylko wzbogaci skarbiec nauki narodowej, 
lecz zarazem pomnoży zasoby moralne spe- 
łeczeństwa, tak swoją własną osobą jak też 
swoim przykładem, ucząc innych wytrwale 
pracować i samodzielnie iny*śleć.

Tak tedy praca naukowa jest zarazem 
prawdziwą pracą obywatelską. Może wolno 
dopatrywać się wyrazu tej prawdy w fakcie, 
że młodzieniec, przysposobiający się do pra­
cy naukowej, zwie się obywatelem akade­
mickim. Ty dzisiaj nim być przstajesz, aby

zaciągnąć się w szeregi obywateli w pe ł­
nem tego słowa znaczeniu. Bądźże zawsze 
prawym obywatelem ojczyzny, aby się ona 
kiedyś tak samo Tobą chlubiła, jak  dzisiaj’ 
chlubi się iobą  nasza a,Ima mater. Quod 

Jaustum , f d i x  fortuna tam ąue s i t !
Po przemówieniu tetn odczytał promo­

tor prof. dr. Zakrzewski w języku łacińskim 
rotę przysięgi, na którą doktorand trzymając 
rękę na berle akademickiem odpowiedział: 
Spondeo uc polliceo. Następnie wręczył prof. 
dr. Zakrzewski p. Bandrowskiemu dyplom 
n a  doktora filozofii.

Z kolei zabrał głos JE. P. Namiestnik 
Andrzej hr. Potocki.

JE . Pan Namiestnik zwracając się do 
promowanego, zaznaczył, iż dzień dzisiejszy 
stanowić będzie w życiu jego metę, do któ­
rej dążył. Chwila ta jest zarazem dowodem, 
że umiał i chciał pracować. Lecz aby dojść 
do takiej chwili — mówił dalej Pan  Na 
miestnik — potrzeba oprócz wybitnych zdol­
ności, wytrwałości i charakteru. W  dniu tym 
widzi P an  Namiestnik nietylko pamiątkę na 
całe życie, ale także zachętę na przyszłość 
w dalszej pracy naukowej jak i zawodzie 
obranym, zawodzie wdzięcznym i w sku­
tkach doniosłym. Następnie wyraził Pan  Na­
miestnik przekonanie, iż do spełnienia za­
dań zawodu nauczycielskiego, któremu po­
świecił się promowany, potrzeba serca, uko­
chania tej młodzieży, aby wychować z niej 
pokolenie posiadające wytrwałość i cierpli­
wość, zalety których promowany złożył do­
wody.

Wręczając pierścień pamiątkowy, za­
znaczył Pan Namiestnik, iż wręcza go mu 
z polecenia Najjaśniejszego Pana  jako pa^ 
miątkę tej chwili, a zarazem jako dar za­
szczytny.

W  końcu głosem wzruszonym przemó­
wił nowy doktor filozofii p. Banarowski.

Złożywszy podziękowanie Najj. Panu 
za zaszczyt odznaczenia na  ręce Pana Na­
miestnika, a Jemu za obecność, ślubował 
przyrzeczenie godnego spełniania obowiąz­
ków przyjętych na siebie. — Z kolei po­
dziękował on swym profesorom, a. w szcze­
gólności mistrzowi profesorowi dr. Tw ar­
dowskiemu , składając jeszcze raz przyrze­
czenie spełniania obowiązków jako prawy 
syn kraju i jego obywatel.

Podpisanie protokołu zakończyło tę pod­
niosłą uroczystość.

Głosy publiczne.
Listy dyrektora T. Pawlikowskiej 

' i dyrektora L. Solskiego.

Otrzymujemy następujące pisma z prośbą 
o umieszczenie,:

Wielmożny Panie Redaktorze!
Sioivo Polskie  zamieściło w Nr. 221, 

w dniu 12 b. ml artykuł kronikarski pod na­
pisem- „Teatr krakowski i Teatr lwowski11. Ar­
tykuł1 ten podaje wiadomość i mnie również do­
tyczącą a błędną, którą ze względu, że przynosi 
ujmo i szkodę długoletniemu towarzyszowi mo­
jemu, dyrektorowi Solskiemu, sprostować jestem 
obowiązany. Z rzeczonego artykułu wynika:

1. Ze j). Solski zostać ma dyrektorem, 
teatru miejskiego w Krakowie tylko przejściowo 
na rok jeden.

2. Ze po roku obejmie dzierżawę teatru 
krakowskiego Tadeusz Pawlikowski.

Oświadczam w obce tego:
1. Komukolwiek wiadomo, jak zaszczytne, 

dominujące, i zapewniające przyszłość stanowi­
sko zajmuje obecnie Ludwik Solski na tutejszej 
stołecznej scenie, ten nie posądzi go chyba o 
to, aby stanowisko takie zgodził sio porzucić 
dla jednorocznego bezowocnego wysiłku, dla żmu­
dnej a nie liczącej na plony pracy nad napra­
wą instytucji, wykószlawionej literackim dyle- 
tantyzmem, — naprawą teatru, w- którym przez 
szereg lat wszystko inne, jeno nie sztukę dra­
matyczną miano na oku. Nastrajanie tej lutni 
wziętej jm krakowskich Bokwarkaeh, nieopła- 
ciłoby się p. Solskiemu za jednoroczny, marny 
tytuł tymczasowego dyrektora. To też ogłasza­
nie człowieka tak ustalonej w zakresie sztuki 
sławy przejściowym, nominalnym dyrektorem, 
albo S t r  oh m a n n o m ,  wydaje mi się być wy­
nikiem nieporozumienia. Nieporozumienie takie 
podkopuje powago nowego kierownika, a przez 
to wyrządza szkodę scenie.

2. Komukolwiek znaną jest historya mej 
dzierżawy krakowskiego teatru, ten przyzna, że 
czyniono tam wszystko, aby mnie do niej zrazić. 
Inaczej we Lwowie: wysoka ufność i życzliwość, 
jakiej tu doznałem była mi cenną nagrodą za 
me usiłowania i zobowiązała mnie. Jeżeli wiec 
istotnie zmuszony bodę po upływie pewnego 
czasu zdać zarząd sceny lwowskiej w inne, oby 
szczęśliwe ręce, to nie mam na myśli zamie­
nienia go na powtórną dzierżawo teatru kra­
kowskiego. Oświadczenie zaś moje, że teatr kra­
kowski, pozyskawszy Solskiego, może potem na 
mnie liczyć, rozumiałem w ten sposób, że na 
podstawie wzajemnych zobowiązań istnieć będzie 
ścisła łączność pomiędzy mną a nowym teatru 
krakowskiego kierownikiem — i jego samoist­

nym, na przeciąg lat sześciu mianowanym dy­
rektorem Ludwikiem Solskim.

Racz Szanowny Panie Redaktorze uwzglę­
dniając łaskawie potrzebę ogłoszenia powyższych 
wyjaśnień, prostujących mylne pogłoski w pu­
blicznej opinii interesie, przyjąć wyrazy wyso­
kiego poważania

7 adeusz Pawlikowski.

Wielmożny Panie Redaktorze!
Zechciej udzielić mi kącik w swojem pi­

śmie, abym za pośrednictwem jego mógł złożyć 
wszystkim łaskawym * życzliwym mi przyjacio­
łom, którzy z okazj i powierzenia mi przez Świe­
tną Rade miasta Krakowa, wysoce zaszczytnej 
godności kierownika teatru krakowskiego, ra­
czyli przesłać mi życzenia i słowa zachęty — 
najserdeczniejsze podziękowanie.

Z -wysokiem poważaniem 
L u d w ik  Solski.

OSTAWIA POCZTA
Na j j .  P a n  przyjął w sobotę, dnia 13

b. in., w Burgu wiedeńskim węgierskiego 
prezydenta ministrów hr. Tiszę na posłucha­
niu, które trwało kwadrans i na  którern — 
jak donoszą z Wiednia — nie zapadła ża­
dna stanowcza d cyzya.

Komisya parlamentarna Koła polskie­
go odbyła konferencję  celem ułożenia for­
my manifestacyi Kola dla P, M inistra  hr. 
G o ł  u c h  o w s k i e g o z powodu dziesiątej ro­
cznicy objęcia teki.

Węgierski sejm obradował w sobotę 
nad sprawami nietykalności poselskiej. Na 
mocy uchwały Izby odbędzie się następne 
posiedzenie dopiero dnia 22 maja. „

Ponieważ ustawy samorządu miast Mo­
skwy, Petersburga i innych, z rozmaitych 
względów nie mogą być zastosowane w W ar­
szawie, przeto z polecenia generał-guherna 
tora Maksymowicza specja lna  komisya o- 
praco wuje projekt ustawy s a m o r z ą d u 
W a r s z a w y .  Jak  się dowiadują pisma w ar­
szawskie, już w tym tygodniu ma być po­
wołana komisya, złożona z obywateli miasta, 
w celu omówienia projektu. Do komisyi bę­
dą powołani nietylko przedstawiciele wła­
ścicieli domów, lecz i pewna liczba osób z 

> i pomiędzy tycli, które płacą za mieszkanie 
wyżej nad i .200  rubli rocznie.

Prezydent L o u b e t  powrócił w nie­
dzielę po południu do Paryża.

Agent bułgarski w Konstantynopolu, 
Naczewiez, sądzi, że w M a c e d o n i i  będzie 
w tym roku spokojnie. Ludność sarka na 
drużyny powstańcze, które przeszkadzają po­
rozumieniu się przyjacielskiemu Bułgaryi z 
Turcyą. Naczewiez ma wiarę w pomyślne 
wyniki reform, sądzi atoli, że przewódeów 
w rodzaju Saratowa i Konczewa należałoby 
uwięzić.

K oln. Z ty . donosi z Petersburga: Osta­
tnio doniesienia z M a n d ż u r y i  podają, że, 
ze względu na bliską bitwę pościągano wszę­
dzie rezerwy i wzmocniono je. Utarczki 
uinożą się z dnia na dzień. Japończycy kon­
centrują się między Sinniintinem a Mukde- 
nem. Lewe skrzydło rossyjskie obwarowuje 
się w pobliżu Kirynu.

Z Hongkongu donoszą : O b i e  e s k a ­
d r y  r o s s y j s k i e  połączyły się i płyną pod 
pełną parą do cieśniny Bascbik. Onegdaj w 
nocy zaatakowały flotę rossyjską japońskie 
łodzie torpedowe, s tacjonow ane w zatoce 
Tomany. Atak został odparty, ponieważ ele­
ktryczne reflektory w porę sygnalizowały 
obecność japońskich torpedowców.

TELBBRAIIBAZETY LWOWSUEJ
Wiedeń, 15 maja. W iener Ztg. ogła­

sza patent Cesarski z dnia 10 b. m. zawie­
rający zwołanie Sejmów krajowych : Austryi 
Dolnej, B u k o w i n y  i Przedarulanii na  17
b. m., Czech na 18 b. m., Istryi (do Oapo- 
distryi) na 25 b. m. (Sejmy czeski i przed- 
arułański były swego czasu odroczone, se­
s j a  innych zaś zamknięta. P rzyp . Red.).

Wiedeń, 15. maja. W centrum  m ia­
sta powstał dziś w- zakładzie chemikaliów 
firmy Kornblnh ogień. Podczas gaszenia 
go zapaliły się materyały celuloidowe i na­
stąpił straszny wybuch. Czterech straża­
ków zostało ciężko ranionych, zaś trzech 
polieyantów i około 30 przechodniów otrzy­
mało większe lub mniejsze rany. Skutkiem

naporu powietrza podczas ekSplozyi w prze­
ciwległych domach wyleciały szyby. Po 
dwugodzinnych usiłowaniach udało się ogień 
zlokalizować.

Budapeszt, 15 maja. W fabryce ma­
szyn i lejarni Ott-la uchwalili robotnicy przy­
łączyć się do strejku ogólnego. Dziś strejk 
rozpoczął się, strejkuje 16.000 robotników. 
Bezrobociem objęci są także robotnicy po­
mocnicy, tak, że w razie dłuższego trwania 
strejku 20 000 robotników z braku pracy w 
fabryce maszyn pozostanie bez caleba.

Budapeszt, 15 maja. (W eg. B . Kor.) 
Hr. Albert Apponyi przemawiał wczoraj w 
Neusatz na rzecz kandydatury hr. Arv-eda 
Telekyego z party i konserwatystów. Między 
innemi r z e k ł : Jeżeli pyta się naród o jego 
zdanie przy wyborach, ale odpowiedzi się 
nie uwzględnia, to cała konsty tuc ja  staje się 
bezcelową komedyą. Naród został zbałamu­
cony; chciano go przekonać o tem, że jego 
wola będzie uszanowana, tymczasem dziś 
Sejm na razie nie jes t  niczem innem, jak 
środkiem do ukrycia smutnej rzeczywistości. 
Naszem przekonaniem — rzekł w końcu 
mówca — łączenie się w kwestyach wspól­
nych musi ustać i Węgrzy muszą stanąć na 
stanowisku niezawisłości.

Berlin, 15 maja. Nordd. A llg . Ztg. 
donosi g Kardynał ks. dr. Kopp uda się do 
Metzu, ażeby wręczyć cesarzowi Wilhelmo­
wi order św. Grobu, o którego przyjęcie 
prosił pa tryarchat jerozolimski cesarza na 
pamiątkę pobytu jego w.Palestynie.

Sofia, 15 maja. Pułkownik Inakow u- 
siłował z oddziałem swym, złożonym ze 100 
ludzi, przedrzeć się do Macedonii, ażeby 
zemścić się za napad dokonany na drużynę 
Stojanowa. Na rozkaz rządu dwie kompanie 
zagrodziły mu drogę na granicy. Według re- 
lacyi urzędowej 20 powstańców uwięziono.

Paryż, 15 maja. Na dzisiejszej radzie 
ministeryalnej toczyć się będą obrady w 
sprawie zapowiedzianych in terpelac ji  w 
kwesty! marokkańskiej w sprawie neutral­
ności. Podobno Deleasse Amagać się będzie 
odroczenia tej ostatniej in terpeKW i aż do’ 
ogłoszenia księgi żółtej i w tej kwe: ;j. Inni 
ministrowie zapewne na to się zgocLA Da­
lej rada ministrów zajmować się. pudzie 
wniesionym przez kilku posłów wniosą Am 
o amnestyę dla wszystkich przekroczeń *■ 
powodu strejku. Nacyonalistyczni i konser­
watywni deputowani zamierzają podczas dy- 
skusyi nad tą sprawą domagać się również 
amnestyidla skazanego przez trybunał pań­
stwa Ilerouleda i towarzyszy jego. Sądzą, 
że rząd i większość Izby obecnie wniosek 
ten traktować będą przychylnie.

M a d r y t ,  15 maja. Wczoraj odbył się 
tu mityng republikański, na którym mówcy 
krytykowali nadzwyczaj ostro postępowanie 
rządu i zarzucali gabinetowi naruszenie kon- 
stytucyi.

Śaigon, 15 maja. Agitator Ongine, 
który podaje, iż jest wysłannikiem Buddy, 
napadł na czele 40 zwolenników- swych, 
uzbrojonych w dzidy i szable, na  wieś po­
łożoną w gęstym lesie w pobliżu Jenhoa. 
Przyszło do krótkiej walki z żołnierzami 
francuskimi. Francuski pułkownik został zra­
niony, z żołnierzy jeden zabity, dwaj ranni. 
Z pomiędzy napastników1 padło 16, a 10 zo­
stało zranionych. Reszta dostała się do nie­
woli. Przywrócono spokój. Ongine, o którym 
sądzono z razu, że poległ, a który w: rze­
czywistości był tylko lekko ranny, został w 
nocy pojmany przez żołnierzy milicji. Po- 
wiada on, że otrzymał od Buddy misyę le­
czenia chorych i uwolnienia kraju od obe­
cnego panowania.

Położenie w Rossyi.
Petersburg, 15 maja. W edług nade- 

szłych telegramów z Moskwy, Saratowa. Ka­
zania, Kronsztadu, Rostowa nad D., Kiszy- 
niowa, Jekaterynosławia, Tomska, Tyflisu, 
KijowTa i Wołogdy, dzień wczorajszy minął 
spokojnie. Pod Moskwą odbyło się zgroma­
dzenie. robotnicze; wygłaszano tam mowy, 
ale nie przyszło do starcia z policją. W Twe- 
rze powstała w bazarze panika z niewiado­
mej przyczyny; ogarnęła  ona również lud, 
zebrany w cerkwi, tak, że musiano przerwać 
nabożeństwo. Przestraszone kobiety i dzieci 
chroniły się u ołtarza. W  Rewlu onegdaj w 
nocy 3000 "robotników usiłowało wtargnąć 
do miasta, ale polieya ich rozproszyła. Urzą­
dzono tylko demonstracyę. W  niedzielę od­
był się na przedmieściu, oddalonem o 7 ki­
lometrów od miasta Rewia mityng robotni­
czy. Polieya czynnie nie wystąpiła,

Petersburg, 15 maja. (T e i  pr.). One­
gdaj został wiceadmirał Nazimow zabity 
przez swego ordynansa Smirnowa trzema 
strzałami rewolwerowymi; pobudką była zem­
sta osobista. Wiceadmirał Nazimow był po­
przednio naczelnikiem eskadry oceanu Spo­
kojnego, a obecnie naczelnikiem głównego 
zarządu hydrograficznego.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .



NADESŁANE.

K a w i a r n i a  J i a f l a f i s ł a 11

znakomita kawa. =
AJENCYA

Edwarda Schindlera
w Stanisławowie załatwia ubezpieczenia 
na życie. Przeprowadza pożyczki dla pp. 
Oficerów i Urzędników państwowych bez­

płatnie.

W s z e lk i#  m o n e ty  ■z.mąr&m- 
s z n e  Suijsują i s p rz e d a ją  sasj- 

Izo rsy stn ie j

§ o k a l  i  J L I I Icsm.
Dom bankowy i kantor wymiany.

Utrzymuje na składzie cza- 
sopisma zagraniczne

F R A N C U S K IE  hum orystyczne :
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, VI® en cnlotte rou- 

ge, Biblioteąue moderne.
A N a i S Ł S E l E :

Frys Magazine, Str&nd Magazine, 
Wide World Magazine, Gurent L ite­
raturę, Ladies Field, The King and his 
N svy a. Army, Outing, The Tatler.

W Ł O S K IE :
Domenica del Corriere. 

ROSYJSKIE : 
Oswooożdienie, Bzut (humorystyczny).

l # f e t I i w s M © g e
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń,

LWÓW, P&sei H ansm ana  9.

'Otrzymuje na  skladzi© 
dzienniki zagran iczne:

francuskie:
FIGARO 
JOURNAL
GAULOIS

angielskie: 
DAILY GHRONIGLE 

rosyjskie: 
NOWOJE WREMIA

niemi c-okie :

Wszelkie wyroby ze złota i srebra
poleca najtaniej

J A M  W O J T Y C H
L w ó w ,  J O u e tc le jm ic ltE i  8 .

FRANKFURTER ZEITUNG

$ o k o l o w & k i & g ; 4 [ f r  

Biuro dzlelsasków. Pasaż Hausmana 9.
a a @ a s a a » s © s 0 @ a a

P r z y j e c h a l i  do Lwowa.
Dnia 15 maja 1905.

HOTEL GEORGEA.
PP. W. ks. Czetruertyństi z Warszawy, W. 

kr. Mołodeeki z Monasterzysk, T. hr. Łubieński 
z Sissowa, K. hr. Roztworowski z Hreckorowa, W. 
G atiw ski z Rossyi, W. Bojak ze Stanisławowa, G. 
Głogowska z Bojaniee.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. K. Puławski z Podola r o s , S. Sobie- 

szczański z Podłodowa.

HOTEL IM PERIAL.
P. J. Gromnicki z Łaskowiec.

płaeą żądają

102-70 103-70

99-60
99-65

100-60
100-65

98-10 99-10

143-50 144-50
listy  dłużne

99-90 100-90

307-50
102-90
9 9 - -

11115
101-60

315-50
103-90
1 0 0 --
112-15
102-60

9 9 - -
99-50

100-—
99-75

1 0 0 --
100-50

100-50

101-75 102-75

102-50 103-50

101-70
99-4-5

102-70
100-45

10110 102-—

C E  I I I
lw o w s k ie j iz b y  h an dlo w ej i

K
p rze m y s ło w e j

Lwów, dnia 15. a n ja  1905. płaca; | żądają
w alutą koron.

I. Akcye za sztukę. K h K h
Bankuliip gal. po 200zł. (400 kor.) 545 — 555 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — _ 260 —
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaey i................................ — _ — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ..................................... —  — — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 5S4 — 594 -
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 b o r .) .......................... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . — — 320 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- ®

eznyeh wod. po 200 zl. (400 kor.) s® 400 - 410 -
II. Listy zastawne za 100 kor. ®
Banku h. g. 5 w. a rw jl . z 10% s . 111 25 — —

„ ■ „ -V/a % „ los w 50 1. -s, 101 50 — —
. . . j - 4°/„ „601.po200k. ® 98 80 99 50
„41- 4!/2% „ los w 51 1. 101 70 102 40

„ f „ 4% _ „ los w 57 1. * 99 80 100 50
Tow . Kred. gal. ziem. 4% (pierw-

■-„a e m i s y a ) ................................0 99 80 —  —

mow. kred. galie. ziernsk. 4% «
los. w 41 ha l a t .......................... ® 99 80 — —
4 °jo los. w 56 l a t ..................... ^ 99 80 100 50

III . O bligi za 100 kor. jjj
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 80 100 50
Buków, funduszu propin. 5% w. a. « 102 80 — _
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) ® 101 50 — _

„4’/a% (3 em.) rfs 101 50 102 20
n 4% (4 em.) 99 30 100 -

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 30 100 -
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 — — —  _

,, 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 ..................................... 99 30 100 60

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor. 97 50 _ _
„ „ 41/* „ 300 „ 101 10 101 80

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 86 - - 94 -

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i ................................ 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 25
100 rubli rossyjskich srebrnych . 250 — 253 -
100 rubli rossyjskich papierowych 252 - 254 -
100 marek niem ieckich . . . . 117 - 117 50

płacą żądają

100-95 
100 95

159-40
193-40
293-50
293-50
294-25

119-50

119-— 

503-25 

123-60 

100-25 

100-10

K n r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 14. maja 1905.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l is to p a d ..................................... 100-45 100-65
styczeń lip ie c ..................................... 100-30 100 50

Koronowa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze

luty-sierpień .....................................
kw ieeień -październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 z ł....................

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5pr.
B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ...................................
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100 45
C. Obligacje kolejowe.

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100-20 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4

pr, (ostemp. akcye)...........................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* p r ............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
ObUgacye pierwszeństwu (kolejowe)

Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 105—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —■—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i
5000 zł. 4 p r...................................... 100-40

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r.............................................. 100'70

Kol. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.
4 p r ........................................................ .

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r ........................................

Kol. lwcwsko-czern-jasskiei z r. 1894
za 200 kor. 4 p r................................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammei- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .
D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej)

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —■— —
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r..............................................

Weg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%
’ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) — —
n „ „ za 50 zł. (100 kor.) ——

E. Obłigaeye iudemnizacyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i .................................98’25
W ęgier za 100 zł. 4 p r ............................. 97-85

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r .................................................  277-50
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106’55
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r............................................ 99-55

100—  

100-25 

10015 

119-—

101-15
101-15

161-40
195-40 
295-50 
295 50 
-296-25

119-70

100-65

101-20

120—  

505’25 

129-60 

101-25 

101-10

101-40 

101-70 

101-— 

101-25 

101-15

171-
8-10 98-30 

173 30

99-25
98-85

282—
107-55

100-55

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r .........................................
Gal. poż. kr. z r . 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Ronta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.) 

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ ,, 1889 3 pi.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
» » „ „ los 50 i. 4l/2 pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r.......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ ., „ 4 pr. los. 41 lat

» „ » „ 4 pr. stare
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4Ł/a pr. 51Va lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 p r ...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 eini- 
sya 42 lat za 200 kor. 4ł/a pr.

Banku kr. losy 577s 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 407a lat los 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.
I I . Obłigaeye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

j>00 zł. 4 p r , .....................................
Tow. żegl par. poDun.Em . r. 18864pr.
Kol. półn. ces. Ferd. ein. z r. 1886 4 pr. 

jj „ „ „ „ „ 4881 4 p i .
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr.
„ „ „ .. » >, 18?L4,pr-Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r.........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

'  „ ■„ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ n i i 1887 za 200 zł. 4 pr.

J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla band. iprzem . 100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palfy 40 zł. m. k ..................................

116-75 _*_
116-50 -- -
101-50 102-50
101-80 102-80
101-60 102-60
101-50 102-50

94-10 95—

99-80 100-80

112-— 113—
112-— 113- -
100- - 101-—

27— 29- —
484— 494—
158-25 166-25

78— 82-50
88— 95-50
66— 72-30

175-—- 185-—

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 57-40 59 40
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 37-35 39'35
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 65’— 69-—
Salina 40 zł. mk. . . . . . .  218-— 226-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 75-— 81-—
St. Genois 40 zł. mk............................—•— —•—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —•— —■—

„ „ TryestulOO zł. mk. 4I/J pr. — ——
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . — — •—

K. Akcye banków (za sztukę).
Banuu Anglo-Austr. 240 kor. . . . 306-— 307—  
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 2845-— 2855—  
Zakł. kred. dla handlu i przem .. . 665-50 666-50 
Węg Banku kredyt 200 zł. . . . 776-75 777 75 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 540'— 542-—
Galie, banku hip. 200 zł.....................  548-— 552-—

„ „ dla handl. iprzem . 200 zł. — 200-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 456 50 457 50

„ Austro-węg. 1400 k ..................  1645-— 1655-—
„ Związku (Onionbank) 200 zł. . 542-— 543'— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247-— 247 50 
Zivnosteńska banka i00 zł. . . . 246'-50 247-50

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 451-— 4-53-— 

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 418'— —■—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5770-— 5790—  
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. .
„ państwowych 200 zł......................
„ południowej 200 zł........................
„ węg. galie. I. 200 zł.....................

Austr/Tow. żegl. naD unaju 500 zł. mk.
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 656'— 662 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1020-— 1031'— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 534 59 535 50 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 267C-— 2686—
Schodniey 500 kor.................................64j."— 647- —
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków — — —  
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 27q-— 276-—

BT. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5. pr. . . 117A21/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-40
Paryż za 100 franków . . *. . 95-471/,
Petersburg za 100 rubli 51/* pr. —■—
Niemieckie b a n k i ..........................117-40
Włoskie b a n k i .................................95‘45
Francuskie b a n k i ..................... —•—
Szwajcarskie b a n k i ............................95-35

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ................................. 11-31
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —••—
2 0-franków ka...................................... 19-08

420—
587—
392—

402—
984—

589—  
400-—

405-50
994—

117-621/, 
240 60 
95-60

117-75
95-60

95-47V,

11-35

2 0 -m ark ó w k a ...................................... 23"47
Rosyjski półlmperyał . . . .  —•—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117-371/, 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95-40
R u b le .................................................... 2-531/,

1910
23-54

117-571/,
95-60

2-547,

L i c y t a c y e ,
L. cz. E. 224/5 (7) [8747 3 - 3 ]

Na żądanie p. Leopolda Krzyżanow­
skiego prywatnego w Jarosławiu, odbędzie 
się dnia i9. m aja 1905 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, licytacya realności objętej wk!. 
2537 ks. gr. gm. Jarosław  składającej się 
z p. bud. 1119,4 i 1120/2 powierzchni łą ­
cznej 876 m 2 na  których stoi dom muro­
wany 1. k. 281 i zabudowania gospodarskie 
tudzież z p. gr. 1. kat. 1121/4 powierzchni 
351 m 2 wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z przyrządów pożarniczych.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
n& licytację, je s t  oceniona na  20.194 kor., 
przynależności zaś na 20 kor.

Najniższa cena wynosi 10.2S2 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
n ia  i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których n iniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie  prawa lub

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądovfej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 1. kwietnia 1905.

L. cz. E. 863,5 (3) [3759 '8— 3]
Dnia 26. maja 19v5 o godz. 8 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IL  
sądu tutejszego licytacya realności a t o : a) 
realności whl. 102. b) 2008, c) 103, d) 1/2 
whl. 9, e) whh 104 i f) 2/3 części whl. 50 
gm. kat. Albinówka z przynależnościami.

Nieruchomości te oceniono, a t o : &) 
realność obj. whl. 102 gm. Albinówka na 
414 kor. 96 hal., b) realność obj. whl. 200S 
gm. Albinówka na  402 kor. 96 bał., cj re ­
alność obj. whl. 103 gm. Albinówka na
298 kor. 70 hal., d) 1/2 realności obj, 9 
gm. Albinówka na 371 kor., e) realności 
obj. whl. 104 gm. Albinówka n a  300 kor., 
f) 2 8 realności obj. whl. 50 gm. Albinów­
ka na  236 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad &) 276 kor. 64 hal., 
ad b) 268 kor. 64 hal., ad c) 198 kor. 87
hal., ad d) 247 kor. 40 hal., ad e) 200 kor.,
ad f) 150 kor. 67 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie  prawa lub 
ciężary n a  powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, d iaa 25. kwietnia 1905.

Oferty przepisowo sporządzone i ostem­
plowane należy wnosić na  ręce c. k. N a­
czelnika tego Zarządu najpóźniej dnia 2.' 
czerwca 1905 o godz. 11 przed południem.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w zwykłych godzinach urzędowych 
w biurze c. k. Zarządu salinarnego w W ie­
liczce.

C. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 11. maja 1905.

L. 1400/05 [3791 2 - 3 ]
Ogłoszenie licytaeyi.

Celem zabezpieczenia dostawy paszy 
dla koni na II .  półrocze 1905 tj. na  czas 
od 1. łipca do 31. grudnia  1905 a miano­
wicie :

około 300 q owsa 
około 400 q siana 
około 70 q słomy
odbędzie się w podpisanym e. k. Za­

rządzie salinarnym licytacya zapomocą ofert 
pisemnych.

L. 33.530. [3766 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
lwowskim okręgu budowniczym w latach 
1906 i 1907 odbędzie się 14. czerwca 1905 
w c. k. Starostwie we Lwowie licytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1906 
dostawić się mającego wynoszą: za wywóz 
ze stacyi kolejowych na  gościniec, potłucze­
nie oczyszczenie i ustawienie w pryzmy 
1275 m 3 szutru cena fiskalna 10.879 kor.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do g o ­
dziny 12-tej w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo­
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką stemplową na 1 kor. 
i we wadyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskal­
nej, z wyrażeniem cen jednostkowych nie 
tylko cyframi, ale i literami.
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Oferent winien na  blankiecie na wła- 

ściwem miejscu podać nazwę stacyi kolejo­
wej odbiorczej i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają nadesłane 
z każdej stacyi kolei odbiorczej osobno, jeże­
liby zaś oferta obejmowała kilka stacyj, wte­
dy podać w niej należy ceny jednostkowe 
dla każdej stacyi osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych stacyj kolejowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą l icytację  zwrócone, 
zaś po terminie licytaeyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9. maja 1905.

[8821 1 - 3 ]  
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze­
dnie) przed południem od 8 do 12 godziny, 
po południu od 2 do 6 — w soboty po po­

łudniu od 3 do 8.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek 22. maja 1905 od 10 do 12 godz. 
instrumenta lekarskie i duży aparat in ­
halacyjny, 20 bali mąki i towary su ­
kienne.

Wtorek 23. maja 1905 od 10 do 12 godz.
meble, sprzęty domowe i fortepian. 

Środa 24. maja 1905 od 10 do 12 godz. 
dtto i kosztowności

Czwartek 25. maja 1905 od 10 do 12 godz: 
urządzenie sklepu, 2 maszyny szewskie 
i towary bławatne.

Piątek 26. maja 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe i towary ko­
rzenne.

Sobota 27. maja 1905 od 4 do 8 g o d z .: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed l icy tac ją  w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 14. maja 1905.

i Taksamo udzielane zostaną tamże wszel- 
I kie inne wskazówki i wyjaśnienia. .
! Zarząd administracyjny c. i k. Dyrekcyi 

budownictwa wojskowego 11. korpusu. 
Lwów, 9. maja 1905.

L. cz. E. 41/5 (6) [3833]
W sprawie egzekucyjnej A ndrusia  Ma­

koły (Makołyn), syna Leona recte Oleksy, 
c. k. nadzorcy rzek w Rudniku, zastąpione­
mu przez adwokała dr. Kleinberga w Bole­
chowie przeciw Iwanowi Makoła, synowi 
Leona recte Oleksy, rolnikowi w Lisowicach, 
niel. Dosi Róziewicz, córce M ichała do rąk 
opiekuna Iwana Makoły z powodu zniesie­
nia współwłasności odbędzie się dnia 27. 
maja 1905 o godz. 9 przed południem w 
c. k. sądzie powiatowym w Bolechowie, w 
biurze Nr. 4 licytacya realności obj. wyk. hip. 
376 ks. gr. gin. kat. Lisowice będącej wspól­
ną własnością Andrusia Makoły (Makołyn), 
syna Leona recte Oleksy, Iwana Makoły, 
syna Leona recte Oleksy, niel. Dosi Rózie­
wicz, córki Michała każdego w 1/3 części, 
oraz zanądza  się zanotowanie term inu licy­
tacyjnego.

Realność, mająca być wystawioną na 
lieytacyę, jest oceniona na 940 kor.

Cenę wywołania stanowi kwota 940 
kor., najniższa oferta, poniżej której rea l­
ność nie zostanie sprzedaną wynosi kwotę 
940 kor. (Nadto kupno uważanem będzie 
jako do skutku nie doszłe, jeżeli współwłaści­
ciele w przeciągu dwu dni, po dniu licyta­
eyi oświadczą, że kupna nie potwierdzają).

Prawa zastawu ciążące na  tej realno­
ści pozostają dla wierzyciela nietknięte.

Cena kupna ma być złożoną do depo­
zytu, a później nabywcom wydaną.

W arunki licytacyjne, jako też doku 
menty odnoszące się do sprzedać się m ają­
cej realności (wyciąg hipoteczny i t. p.) 
mogą być przeglądnięte przez chęć kupna 
mających, w biurze Nr. 3 w czasie gadzin 
urzędowych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Boleehów, dnia 12. kwietnia 1905.

L. cz. E. 72/5 (4) [3849 1— 3]
Na żądanie Dm ytra  Ozerwińczaka z 

Potylicza odbędzie się dnia 23. czerwca 1905 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr, VI. licytacya ca­
łej realności whl. 1763 gm. Rawa.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cy§> j est_ oceniona na  3289 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 2109 kor. 66 
hal,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. F

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
teJ nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg- katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. VI.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, 5. m aja 1905.

Nr. 1001 V. K. [3850 1 - 3 ]
K u n d m a c h u n g .

Donnerstag den 18. Mai 1905 um 10 
U hr Vormittags findet in der Kanzlei der 
k. u. k. Miiitiirbauabteilung des 11. Korps 
(ulica Wałowa Nr. 16, 2 Stockj eine schrift- 
liche 0£t'ertsverhandlung behufs Sicher- 
stellung der fur das neue Garnisonsgeriehts- 
und Arrestgebaude in Stanislau zu liefern- 
den E in rich tung  statt.

Oie Konkurenzbediugungen, sowie die 
Offertformularień konnen in der obgenannten 
Kanzlei behoben werden.

Ebendaselbst in die allgemeinen Bedin- 
gungen, besonderen Vertragsbedingungen, 
d0r Kostenvoranschlag, dann die zugehóri- 
&ea Piane, Skizzen und sonstigen Behelfe 
z>]r E ins ich t  und Bestatigung aufgelegt und 
konnen w ahrend den gewóhnlichen Arnts- 
stunden eingesehen werden.

Ebenso werden dortselbst alle weite- 
erforderiichen Auskunste erteilt. 

erwaltungskommission der k. u. k. Mili- 
tarbauabteilung des 11. Korps.

Lemberg, am 9. Mai 1905.

O b w i e s z c z e n i e ,  
godz i CZwar^ek dnia 18. maja 1905, o 
biurz P rzed południem odbędzie się w 
weene1<[' 1 k- Dyrekcyi budownictwa wojsko 
troj korpusu (ulica Wałowa 16, 2 pię- 
n i* do®emna rozprawa ofertowa celem odda- 
go s z n u ^ ^  urządzeń dla c. i k. wojskowe- 

w Stanisławowie. 
m ularze arf k o n k u r e n c y j n e  jakoteż for- 
ruania- ° s$ w tern biurze do otrzy-

ne warimt6 °gdine warunki, poszezegól- 
odnośne ni kontraktowe, kosztorys, dalej 
Przejrzenfaa^ ’ S2*L.icJ  i inne podręczniki do 
kowe w V1 Potwierdzenia> i mogą być ta- 
przeglądanewyl£łych § odzinach urz§dowyeh

»Gazet* LwQwska< Nr. 111

L, cz E. 295,5 (13) [3844]
Dnia 6. czerwca 1905 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej w y­
mienionym, w biurze Nr. 3 licytacya 1/2 
stodoły, spichlerza i gruntów, należących 
do realności lwh. 106 Biała bez przynale­
żności.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, je s t  ocenioną na 10.639 kor.

Najniższa cena wynosi 7092 kor. >36 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których n in ie j ­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 18. kwietnia 1905.

L. cz. E. 1574/4 (3) [3800]
Na żądanie A ltera  Fruchtera , kupca 

w Mostach wielkich, odbędńe się dnia 26. 
maja 1905 o godz. 9 przed południem w są­
dź e niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
w Bolechowie, licytacya połowy realności 
obj. wyk. hip. 1. 730 ks. gr. gm. kat. Cisów.

Nieruchomość mająca być wystawiona 
na lieytacyę, jest oceniona na  1920 kor.

Najniższa cena wynosi 128 i kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postg-

z dni* 1@. maj* 1902 .

powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie t t rm in u  licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów wyka­
zu hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Odaział II.
Boleehów, dnia 18. kwietnia 1905.

L. cz. E. 98 5 (5) [3812]
Na żądanie Izaaka Eisenberga, odbę­

dzie się dnia 13. czerwca 1905 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, biuro Nr. 11, licytacya realności lwh. 
6 ks. gr. gm. Żmigród stary.

Nieruchomość ta, wystawiona na liey­
tacyę, jest oceniona na 638 kor.

Najniższa cena wynosi 425 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żmigród, 5. maja 1905.

do L. 719/1905. [3823]
Ogłoszenie licytaeyi.

C. k. Zarząd salinarny zamierza oddać 
w przedsiębiorstwo budowę nadszybia Suto- 
ris wraz z halą  maszynową, kotłownią, ł a ­
zienką dla robotników, ogrodzeniem, bruko­
waniem i t. p. ewentualnie także roboty de- 
molacyjne s tarych budowli.

Kosztorysowa suma nowych budowli 
wynosi 125.612 04 kor.

Cała budowa ma być ukończoną i od­
daną do dnia 1. s ierpnia 1906. Do dnia  1. 
listopada 1905 mają być budynki wyprowa­
dzone pod dseh i kosztem przedsiębiorcy 
należycie zabezpieczone przed mrozem.

Oferty ostemplowane znaczkiem na 1 
kor. według udzielonego formularza mają 
być wniesione najpóźniej do godziny 11-tej 
przed południem dn a 26. maja b. r. do 
c. k. Zarządu salinarnego w Bochni.

Wadyum wynosi 5°/0 oferowanej kwoty.
Bliższe warunki licytacyjne, szczegóło­

we techniczne warunki budowy, plany, ko­
sztorysy i opisy budowy można przejrzeć w 
zwykłych godzinach urzędowych w biurze 
c. k. Zarządu salinarnego w Bochni.

Zaznacza się wyraźnie, że budowle zo­
staną oddane w przedsiębiorstwo tylko kon­
cesjonowanym budowniczym.

O. k. Zarząd salinarny.
Bochnia, dnia 12. maja 1905.

L. cz. E. 338 5 (3) [3834]
Na żądanie Centralnego Banku kredy­

towego w Bursztynie, odbędzie się dnia 14. 
czerwca 1905 o godz. 8 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II., 
licytacya a) 1/4 części realność, lwh. 52 
gm. Borodczyce ocenionej na 407 kor. 50 
hal., b) i 1/4 części realności lwh. 148 tej­
że gminy ocenionej na 284 kor. 93 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 271 kor. 
66 hal., ad b) 188 kor ,  poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ohodorów, dnia 20. kwietnia 1905.

L. cz. E. 77.5 (5) [3811]
N a żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Żmigrodzie odbędzie się dnia 10. czerwca 
1905 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym Nr. 11 licytacya 2 8 
części realności lwh. 1 ks. g r  gm. kat. De- 
sznica, Maryi F igura  własnych wraz z przy- 
należytośeiami składającemi się ze starego 
domu.

Część nieruchomości powyższej wysta­
wionej na lieytacyę jes t  oceniona wraz z 
przynależytościami na 595 kor. 50 hl.

Najniższa cena wynosi 397 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Żmigród, dnia 5. maja 1905.

L. cz. E. 675/5 (12) [3808]
Dnia 31. maja 1905 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego w zabudowaniu apteki licytacya 
realności whl. 7 gminy Hrehorów.

Realność ta oceniona na  440 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 293 kor. 33 hal.
W arunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze N r 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C„ k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 18. kwietnia 1905.

L. cz. E. VII. .158/5 (5) [3803]
Dnia 16. czerwca 1905 o godz. 9 rano 

w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
14, odbędzie się licytacya a) 2/6 części whl. 
531 gminy Dora, b) całej realności whl. 
551 gminy Dora, z przynależnościami.

Nieruchomości, wystawione na lieyta­
cyę, są ocenione a) na 66 kor. 66 hal., b) 
na  1075 kor., z przynależnościami.

Najniższa cena wynosi ad a) 44 kor. 
44 hal., ad b) 717 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn, dnia 3. maja 1905.

Konkursa.
L. 16.670 [3762 3 - 3 ]

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia posady nauczyciela 

religii rzymsko - katolickiej w c. k. gimna- 
zyum w Brodach ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Do posady tej przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z dnia 19. września 1898 
Dz. p. p. Nr. 173.

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, 
mają wnieść podania, zaopatrzone w po­
trzebne dokumenta, za pośrednictwem swej 
bezpośrednio przełożonej władzy do Prezy- 
dyum e. k. Rady szkolnej krajowej najpó­
źniej do dnia 5. czerwca 1905.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 6. maja 1905.

LW. kr. 21.174/5 [8681 3 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

W  celu nadania począwszy od dnia 1. 
września 1905, jednego, na teraz ośmset 
ośmdziesiąt (880) koron rocznie wynoszące­
go udziału z fundacyi Probusa P iotra  W ło­
dzimierza tr. im. Samsona Barczewskiego dla 
otrzymania i wychowania panien polskich, 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Udział ten przeznaczony je s t  na  utrzy­
manie i wychowanie w jednym  z zakładów 
wychowawczych polskich we Lwowie trzech 
ubogich dziewczątek, sierót bez ojca i matki, 
Polek, wyznania rzymsko-katolickiego, po­
chodzących z jakiej bądź dzielnicy dawnej 
Polski. Dziewczęta te muszą mieć ukończo­
ny dziewiąty rok życia.

Osoby, którym nadano udział z niniej­
szej fundacyi, będą zeń utrzymane w zakła­
dzie wychowawczym polskim we Lwowie aż 
do ukończenia nauk, a po ukończeniu nauk 
pobierać będą swój udział, aż do ukończenia 
dwudziestego czwartego roku życia.

Dobrodziejstwo pobierania udziału u- 
staje, jeżeli osoba nim  obdzielona:

a) wychodzi za mąż;
U  zmienia obrządek lub wyznanie;
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c) dozna korzystnej zmiany stosunków 

materyalnych, uchylającej warunek ubóstw a ;
d) nie wykazuje dobrego postępu w 

naukach i nienagannego zachowania s i ę ;
e) po wystąpieniu z zakładu prowadzi 

życie niemoralne.
Prawo rozdawnictwa udziałów służy 

Wydziałowi krajowemu, który ma także pra­
wo orzeczenia, iż osoba obdarzona udziałem 
ma opuścić zakład, w którym pozostaje 
i przenieść się do innego przez Wydział 
krajowy oznaczyć się mającego zakładu.

Podania, podpisane przez opiekę kan­
dydatki, należy wnosić bezpośrednio do W y­
działu krajowego najdalej do dnia 30. czer­
wca b. r. i załączyć do n i c h :

1. Metrykę chrztu kandydatki n a  do­
wód, iż kandydatka ukończyła dziewiąty rok 
życia, jes t  wyznania rzymsko katolickiego, 
pochodzi z jednej z dzielnic dawnej) Polski 
i należy do narodowości polskiej, a jeżeliby 
metryka chrztu nie udowadniała wszystkich 
tych okoliczności, —  także inne brak ten 
uchylające dowody;

2. Metryki śmierci obojga rodziców 
kandydatki, w braku zaś takich metryk inne 
wiarogodne dowody jej zupełnego sieroctwa;

3. Świadectwo ubóstwa kandydatki;
4. W razie, jeżeli kandydatka pobiera 

już nauki w szkole publicznej lub w pry­
watnym zakładzie wychowawczym wydają­
cym świadectwa, ostatnie świadectwo szkol­
ne kandyda tk i;

5. Świadectwo moralności kandydatki, 
którego jednak  kandydatki przedkładające 
świadectwo szkolne przedkładać nie potrze­
bują;

6. Oświadczenie właścicielki jednego 
z polskich zakładów wychowawczych we 
Lwowie, iż gotowa jes t  za wynagrodzeniem 
w wysokości 880 koron rocznie przyjąć kan­
dydatkę począwszy od 1. września 1905 do 
swego zakładu i dać jej tamże całe utrzy­
manie wraz z opieką lekarską i wychowanie 
aż do zupełnego jego ukończenia wedle pla 
nu nauk i przedmiotów nadobowiązkowych, 
t. j. muzyki, obcych języków i t. d., — któ­
ry to plan dołączyć należy; — że zrzeka 
się wszelkich pretensyj do wynagrodzenia, 
jeżeby Wydział krajowy uznał za stosowne 
orzec, iż uczenica obdarzona ma opuścić za­
k ład ;  że pobrane wynagrodzenie za czas 
niespędzony w zakładzie, czyto wskutek 
śmierci kandydatki, czy też wskutek jej wy­
stąpienia, zwróci fundacyi Probusa Piotra 
Włodzimierza tr. im. Samsona Barczewskie­
go dla utrzymania i wychowania panien 
polskich.

W oświadczeniu tern w inna zeznająca 
je osoba zrzecz się wyraźnie terminu przy­
jęcia propozycyi z § 862 u. cyw. i zobo­
wiązać się do zawarcia z Wydziałem kra jo­
wym umowy na zasadzie powyższych posta­
nowień, jeżeli najdalej do 31. sierpnia b. r. 
przyjęcie tej propozycyi zostanie podane do 
jej wiadomości.

Propozycye, o których przyjęciu Wy 
dział krajowy po dzień 31. s ierpnia 1905 
interesowanej właścicielki zakładu nie za­
wiadomi, należy uważać za nieprzyjęte.

Podania kompetencyjne, wniesione po 
terminie lub niezaopatrzone w przepisane 
dokumenta, nie zostaną uwzględnione.

Z Wydziału krajowego Królestwa G alic ji 
i Lodomeryi wraz z wielkiem Księstwem 

Krakowskiem.
Lwów, dnia 27. kwietnia 1905.

Piotrowski.

L. 33.872. [3817 2— 3]
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady aplikanta 
przy krajowem Archiwum aktów grodzkich 
i ziemskich we Lwowie o roeznem adjutum 
w kwocie sześciuset (600) koron rozpisuje 
się niniejszem konkurs.

O posadę tę ubiegać się mogą tylko 
uczniowie Lwowskiego e. k. Uniwersytetu, 
oddający się studyom his torycznjm  lub hi- 
storyczno-prawniczym.

Bliższe określenie praw i obowiązków 
aplikanta archiwum zamieszczone jes t  w 
uchwale Wysokiego Sejmu z dnia 21. sier­
pnia 1877.

Podania zaopatrzone w m etrykę chrztu, 
względnie w metrykę urodzenia, świadectwo 
dojrzałości, dowód dokonanej immatrykula- 
cyi, a ewentualnie także w dowody szcze­
gólnego uzdolnienia do służby archiwalnej 
należy wnosić do Wydziału krajowego naj­
później do dnia 20. czerwca 1905.

Z Wydziału krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 

Krakowskiem.
Lwów, dnia 9. maja 1905.

Piotrowski.

L. 736/905 [3765 2 - 3 ]
K o n k u r s .  

Jarosławski Wydział Powiatowy 
ogłasza konkurs na posadę lekarza 
okręgowego z siedzibą w Moszczanach. 
Mieszkanie może też sobie obrać le­
karz we wsi Łazach.

Płaca 1000 kor. i 600 kor. w ra­
tach miesięcznych z góry. 

Okręg moszczański obejmuje 18 
wsi z 15.000 mieszkańców. 

Obowiązki i alegaty podania okre­
śla ustawa z 2. lutego 1891 dz. u. kr. 
Nr. 17.

Prócz tego będzie lekarz moszczań­
ski obowiązany utrzymywać aptekę do­
mowa.*

Na pierwszy rok posada ta jest 
prowizoryczną.

Termin podań 30. czerwca 1905. 
Wydział Rady Powiatowej Jarosławskiej.

Jarosław, dnia 9. maja 1905.
Prezes: J. Czartoryski.

L. 1378. [3764 2— 3]
K o n k u r s .  

Wydział powiatowy w Jaśle roz­
pisuje ponownie konkurs na posadę 
lekarza okręgowego z siedzibą w Oł- 
pinach.

Do okręgu sanitarnego w Ołpinach 
należą następujące miejscowości: Oł- 
piny, Żurowa, Swoszowa, Szerzyny, 
Czermna, Święcany i Jabłonica z ogól­
ną liczbą mieszkańców 12.246.

Lekarz okręgowy w Ołpinach bę­
dzie pobierał tytułem stałej płacy kwo­
tę 1200 kor. słownie tysiąc dwieście 
koron rocznie płatną z kasy Wydziału 
powiatowego w ratach miesięcznych, 
zaś tytułem ryczału na objazdy służbo­
we kwotę 500 kor. słownie pięćset 
koron rocznie płatne z funduszu kra­
jowego, również w ratach miesięcznych.

Lekarz okręgowy obowiązanym bę­
dzie utrzymywać aptekę domową.

Udokumentowane podania, wyka­
zujące, że petent posiada warunki okre­
ślone w § 7 ust. z 2. lutego 1891 Nr. 
17 Dz. ust. kraj., należy wnosić do 
Wydziału powiatowego w Jaśle w ter­
minie do 5. czerwca 1905.

Jasło, dnia 4. maja 1905.
Zastępca Prezesa.

L. 59/Inst. [3786 2 - 3 ]
K o n k u r s .

Konkurs na jedno stypendyum z fun- 
dacyi ś. p. Kunegundy Brześciańskiej w kwo­
cie 202 kor. rocznie dla ubogiej wdowy, 
obarczonej liczną rodziną w Galicyi przeby­
wającej. Brośby zaopatrzone świadectwami 
ślubu, śmierci męża, ubóstwa i metrykami 
dzieci należy przysłać do Kancelaryi Komi- 
syi Ins ty tu tu  ubogich chrześcian w pałacu 
Arcybiskupstwa łacińskiego we Lwowie do 
1 5 . lipca 1 9 0 5 .

Z Komisyi Ins ty tu tu  ubogich chrześcian 
we Lwowie.

Lwów, dnia 9. maja 1905.

L. 1364 [3818 1 - 3 ]
K o n k u r s .

Po myśli ustawy z dnia 2. lutego 
1891 (nr. 17 dz. u. kr.) i reskryptu 
Wys. Wydziału krajowego z dnia 15. 
kwietnia r. 1905 1. 35.346 rozpisuje 
się niniejszem konkurs na posadę le­
karza okręgowego z siedzibą w Horyń­
cu w powiecie cieszanowskim.

Okręg sanitarny horyniecki obej­
muje gminy: Basznia dolna, Baszma 
górna, Borawa górna, Horyniec, Krzy­
we, Podemszczyna, Reiskaw, Sieniawka, 
Wułka horyniecka a nadto wyłączone 
z okręgu sanitarnego w Narolu gm iny: 
Brusno nowe, Brusno stare, Deutsch- 
bach i Nowmy horynieckie, z dotyczą­
cymi obszarami dworskimi z ludnością 
przeszło 10.000 głów.

Płaca roczna wynosi 1000 koron 
a ryczałt'na  objazdy w sprawach służ­
bowych 600 koron, płatne w miesię­
cznych ratach z góry.

Warunki otrzymania posady są:
1. Dyplom doktorski z wszech na­

uk lekarskich.
2. Dwuletnia przynajmniej prakty­

ka lekarska, w jednym ze szpitali po­
wszechnych krajowych lub obcokrajo­
wych.

3. Nieskazitelny charakter.
4. Zobowiązanie się do utrzymania 

apteczki domowej. 
Posada ta w pierwszym roku służ­

by będzie prowizoryczną, poczem może 
nastąpić stabilizacya.

5. Kandydaci z egzaminem fizy- 
kackim będą mieli pierwszeństwo przed 
innymi kandydatami.

Podania należycie oryginalnymi 
dokumentami uzasadnione i należycie 
ostemplowane, wnosić należy go Wy­
działu powiatowego w Cieszanowie naj­
później do 15. czerwca 1905.

W końcu zaznacza się, że Hory­
niec jako siedziba lekarza, znaną jest 
z kąpiel siarezanych, przez okoliczną 
i z sąsiednich powiatów ludność licznie 
uczęszczanych i rokujących doniosłe 
znaczenie w przyszłości.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Cieszanów 26. kwietnia 1905.

L. 4794 05  [3819 1 - 3 ]
H o n k u r  s.

Magistrat król- woln. miasta Rze­
szowa rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę budowniczego miejskiego, do 
której to posady przywiązana jest płaca 
w rocznej kwocie 200 kor. z dodatkiem 
na mieszkanie 400 kor., prawem po­
boru 4-ch dodatków 5 letnich po 240 
kor. i prawem do emerytury według 
norm rządowych względnie pragmatyki 
służbowej dla urzędników miejskich 
uchwalić się mającej.

Dla budowniczego miejskiego za­
strzega się stosownie do uznania Rady 
miejskiej ewentualny awans na radcę 
budownictwa z płacą roczną 3600 kor. 
z dodatkiem na mieszkanie 400 kor. 
i 4 dodatkami 5 letnimi po 360 kor. 
Posada będzie nadaną z dniem i. paź­
dziernika 1905 prowizorycznie na rok 
jeden, poczem może nastąpić stabili­
zacja.

Praktyka prywatna tylko po za 
obrębem miasta jest dozwolona.

Kandydaci ubiegający się o tę po­
sadę winni się wykazać:

1. Obywatelstwo austryaokie,
2 Narodowość polską i znajomość 

języka polskiego i niemieckiego w sło­
wie i piśmie,

3. Nieprzekroczony 40 rok życia, 
4 Dotychczasową praktykę wzglę­

dnie krótki opis przebiegu dotychcza­
sowego życia,

5. Ukończone studya techniczne 
i świadectwa ze złożonych egzaminów 
rządowych, jak niemniej, że posiadają 
warunki przepisane rozp. Wydziału 
kraj. z 29. maja 1891 Nr. 67 Dz. p. p. 
względnie ces. rozp. z 16. wrześcia 
Nr. 197 Dz. p. p.

Podania należycie udokumentowa­
ne należy wnosić do Magistratu miasta 
Rzeszowa do dnia 31. lipca 1905. 

Rzeszów, dnia 6. maja 1905.
Dr. Jabłoński, burmistrz.

L. 2468,5 [3793]
K o n k u r s  

celem obsadzenia posady zastępcy c. k, p ro­
kuratora państwa w Sanoku i w Kołomyi w 
VIII. klasie rangi ewentualnie opróżnić się 
mogącej takiej samej posady przy innej pro- 
kuratoryi państwa w okręgu lwowskim wyż- 
szosądowym.

Ubiegający s:ę o powyższe posady 
wniosą swe nahżyc ie  udokumentowane po­
dania przez swych przełożonych do dnia 28. 
maja 19 5 do Nadprokuratoryi Państw a we 
Lwowie.

0. k. Nadprokuratorya państwa.
Lwów, dnia 12. maja 1905.

W yroki prasow a
L. cz. Pr. 63/5 ( 2 ) [3814]

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej M o śc i!

0. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 1 czasopisma: „Na­
ród" z dnia 3. maja 1905 pod napisem : 1) 
„W stań  Polsko" w całości wraz z tytułem 
i 2) pod napisem „Święta narodowe w szko­
łach" od słów „szkoła galicyjska" do koń­
ca, zawiera znamiona zbrodni z §§ 58 c) i 
66 2 u. k. tudzież; występku z § 300 u. k., 
a zatem usprawiedliwioną je s t  zarządzona 
przez c. k. P rokuratora  rządowego konfi­
skata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest

dalsze rozpowszechnianie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 12. maja 1905.

U - P r .  64 /5  (2) [ 88 1 5 ]
O r o a o m e H e .  

B  IftieHH 6 r o  B e.inuecT B a U jlcap n !
D,. k. Cyfl icpaGBHH ąjih cnpaB Kap-

h h x  y  JU b o b I  p im n n  Ha niACTasi §§  4 8 9  
i 493  3aic. K ap. i § 37 3aK. irpae ., iu;o 3m1c t  
apTHKy^iiB, yiuim;eHiix b h h c H  29 u a c o n u c H : 

3a  Maił 1905  ni/i; H a n n e e io : 1 .
1 . M aa“ bi/i; „ T e H  ąo  „ p e c n y 6.iHKHti,

2 . „Hic p a p  ueiŁayeTB c a  n p o  Hac“ si/i; 
„Po3yniGTŁ c a “ ąo „He 6y/i,e“ Big „Hi He“ 
Ao „noainmiiTH ąojiiou i Bi/i, „<3?a6piiuma 
A o icmpa, 3 . „H ep ic iia , ica3apna i ynacTOKu 
siA „reTŁ1£ a °  B u n ja ,  4 . 3 a  KopAOHOM i y  
Hae“ bIa „m;oac p o 6h t b “ a o  K m ręa, 5 . „Cni- 
iniivt!l< BiA „H onióejnH  a o  „HapoAHnx Maeu 
i 6. „Ilepnie  Maa“ bIa „A  Ha“ a °  »ax0Tiy u 
MicTHTŁ b  coói 3HaneHa 3aoHHHy 3 § §  58  a 
i 6 6 /2  TaKoac npoBHHH 3 §§  491  i 4 9 4  a
3. k . i npoTo ycnpaB eA anB jieH a g c tb  3a p a -  
AaceHa uep ea  p . ic. I Ip o K y p aT o p a  AopacaBHoro 
icoHijńeKaTa ce i u a c o m ie n .

B HacBaiAOK Toro pimeHH 36opoHeHe 
ecTB AaaBiue mnpeHe t h x  apraKyaiB a  sa- 
6paHHii naKaaA Mae ó yrn  3HHru;eHHH.

JU rnie , a 3 '® 1 2 - Maa 1 9 0 5 .

Księgi gruntowe.
L. do Prez. 1489 19 R/5 [3792 1— 3]

E D Y K T I.
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

wprowadza:
I. postępowanie sprosiowawcze w myśl 

ustawy z dnia 25. lipca 1871 N. 96. Dz.
u. p. w celu ustalenia księgi gruntowej dla 
nowo utworzonej gminy katastralnej Podwo- 
łoczyska, powstałej z parcel wchodzących w 
skład gminy katastralnej Staromiejszczyzna 
i Zadnieszówka, a położonej w okręgu c. k. 
sądu powiatowego w Podwołoczyskach;

II.  postępowanie sprostowawcze w myśl 
wyżej powołanej ustawy i rozporządzenia
c. k. Mnisterstwa sprawiedliwości z dnia 9. 
st.yczn:a 1889 N. 4 Dz. rozp. w celu uzu­
pełnienia następujących ksiąg gruntowych:

1. c. k. sądu krajowego we Lwowie 
dla majętności Wróblaczyn przez dopisanie 
do wykazu hip. 1. 84 tejże księgi gruntowej 
dla większych posiadłości parceli g r. 1. k. 
1961,

2. księgi gruntow ej c. k. sądu powia­
towego w Delatyme dla gminy katastralnej 
M ikuliezyn;

a) przez wpisanie do wykazu hipote­
cznego 1. 896 parcel bud. 1. k. 827 i 828, 
oraz parcel grunt. 1. k. 7536, 7537, 7538,
753 U  7540, 7541, 7542, 7549, 7550, 7551,
7552, 7553, 7554, 7555, 7556, 7557, 7560,
7563, 7564, 7565, 7566, 7567,1, 8392, 8893
i 8394;

b) przez wpisanie do wykazu hipote­
cznego 1. 96 tejże księgi gruntowej parcel 
gr. 1. k. 2803;

3. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Drohobyczu:

a) dla gminy katastralnej Gaje wyzne 
przez utworzenie wykazu hipotecznego dla 
parceli gr. 1. k. 797/2;

b) dla gminy katastralnej Jasienica 
solna przez utworzenie wykazu hipotecznego 
dla parceli gr. 1. k. 10866;

c) dla gminy katastralnej Orów przez 
utworzenie wykazu hipotecznego dla parceli 
gr, 1 k. 7259;

d) dla gminy katastralnej Wola jakó- 
bowa przez utworzenie wykazu hipotecznego 
dla parcel gr. 1. k. 2311, 2312 i 2313;

4. księgi gruntowej e. k. sądu powia­
towego w Jaworowie dla gminy katastralnej 
Zawadów przez wpisanie parcel gr. 1. k. 3370, 
3374, 3375, 3389, 3390, 3391, 3492, 3498 
i 3499;

5. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Kołomyi dla gminy katastralnej 
Sopów przez utworzenie wykazu hipoteczne­
go dla parcel gr. 1. k. 845/5 i 845 31;

6. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Lutowiskach dla gminy katastra l­
nej Dwernik przez utworzenie wykazu hipo­
tecznego dla parceli gr. 1. k. 663/2;

7. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w M edenic-ch dla gminy katastra l­
nej Radelicz przez utworzenie wykazu hipo­
tecznego dla parceli gr. 1. k. 2234/2;

8. księgi gruntowej e. k. sądu powia­
towego w Nadwornie dla gminy ka tas tra l­
nej Zielona przez wpisanie parcel grunt. 1. 
k. 1548/2 i 1549/1;

9. księgi gruntowej e. k. Sądu powia­
towego w Sokalu dla gminy katastralnej II- 
kowiec przez wpisanie parcel gr. 1. k. 1091/2, 
1092 1 ,1092 ,2 ,1092  3,1092/4,1092/5,1092/6, 
1094/1,1094 2 ,1094,3 ,1094/4 ,1094  5,1094/6, 
1094,7, 1094 8, 1094/9, 1094/10, 1094/11, 
109412, 1094 13, 109414, 1094/15, 1094/16, 
1094/17, 1094/20, 1094/21, 1094/22, 1094/23, 
1094/24, 1094/25, 1094/26 powstałych z po­
działu parcel 1. k. 1091, 1092 i 1094 koryto 
rzeki Bug niegdyś tworzących;
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oraz podaje niniejszem do wiadomości, 

że projekt nowej księgi gruntowej dla gminy 
katastralnej Podwołoczyska wygotowany w 
myśl ustawy z dnia 20. marca 1874 N. 29 
Dz. u. kraj. i projekt utworzyć się mających 
wykazów hipotecznych dla parcel pod II. 
wyszczególnionych ma być od dnia 15. czerw­
ca 1905 za księgę gruntową uważany.

Projekt powyższej księgi gruntowej i 
wykazów hipotecznych może być w odno­
śnych sądach przeglądnięty.

Od dnia 15. czerwca 1905 wszelkie 
nowe prawa, czy to własności czyli zastawu 
lub jakiebądź inne prawa hipoteczne odno­
szące się do nieruchomości powyżej wym ie­
nionych, jedynie  przez wpisanie do ksiąg 
gruntowych ograniczone, na  innych przenie­
sione lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. Sąd krajowy wyż­
szy wszystkich, k tó rzy b y :

a) na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia tej księgi gruntowej wzglę­
dnie powyższych wykazów7 hipotecznych n a ­
bytego, domagali się jakiej zmiany wpisów 
hipotecznych, odnoszących się do stosunków 
własności lub posiadania, a to bez różnicy, 
czyli zmiana ta  przez dopisanie, odpisanie 
lub przypisanie, przez sprostowanie oznacze­
nia nieruchomości lub połączenia ciał hipo­
tecznych lub w jakibądź inny  sposób nastą­
pić m iała;

b) już przed dniem otwarcia tej księgi 
gruntowej względnie powyższych wykazów 
hipotecznych nabyli do powyższych n ie ru ­
chomości lub do ich części jakie prawa za­
stawu, służebności lub wogóle inne jakie­
kolwiek prawa do wpisu hipotecznego przy­
datne, o ile prawa te jako do dawnego sta­
nu biernego należące wpisane być mają, a 
już przy założeniu powyższych wykazów h i­
potecznych wpisane nie zos ta ły ;

ażeby z temi prawani do dotyczących 
sądów najdalej do dnia 14. września 1905 
się zgłosili, gdyż inaczej w razie przeciwnym 
utracą prawo do poszukiwania zgłosić się 
mającej pretensyi przeciw osobom, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów, w wykazach 
hipotecznych zawartych, prawa hipoteczne 
w dobrej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymienionemi wyżej prawami iub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, i i  zgło­
sić się mające prawo mogło być wiadomem 
z dawnych jakichkolwiek wpisów, lub że 
było ono wiadome z jakiej rezolucyi sądo­
wej, lub że je s t  przedmiotem dochodzenia, 
w s k u t e k  podania do Sądu wniesionego.

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie zanie­
dbania do pierwotnego stanu przywrócony.

C. k. wyższy Sąd krajowy.
Lwów, dn ia  9. m aja 1905.

Dylewski.

Kuratele.
L . cz. P- VI. 180 4 (2) [8785 2 - 8 ]

Józef i Marya małżonkowie Skuła z 
Zawał°wa uznani zostali za marnotrawców 
• kuratorem ich Maksym Banach z Zawa­
łowa-

0. k. Sąd powiatowy, Oddzi&ł VI. 
Podhajce, dnia 14. października 1904.

L. cz. P- 777> _ [8758 2 - 8 ]
Anna W orobij urodzona Żyhał z Za­

górza knihynickiego uznaną została m arno­
trawną! a o r a to re m  dla niej ustanowiono 
Ilka Charyszyna.

0- Powiatowy, Oddział I.
Bohatyn, 27. marcaJ 1905.

L. » •  L - 3 5 4 i P - 48/5 (4) [3744 2— 3]
Za umysłowo chorego uznano Wasyla 

Q 0 y p i u k a  w Dorze.
Kuratorem jego ustanowiono D m ytra  

B ojka  s. Iwana w Dorze.
0. k Sąd powiatowy, Oddział V. 
pelatyn, dnia 9. maja 1905.

L. cz- L. 4/4 (4) [8752 2 - 3 ]
n  ya , arkes- urzędniczka pomocni­

cza ^  Dwerniku uznaną została umysłowo 
chorą; ^u u  01etu j ej ustanowiono p. P io tra  
Kościuka w Dwerniku.

O k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lutowiska, dnia 12. lipca 1904.

Bozm^ite obwieszczenia.
L .  c z .  0. 60/5 (1) [3725 13— 3]

p rzeciw masie spadkowej błp. Zołki 
M amesa k 0 0 m asa do tąd  nie została
objęta, W*>ie 7 został do c. k. sądu po­
wiatowego w ePołomicach p rzez j akóba 
M amesa Poze*  0 ,480 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au_
d y e n e y ę  ho ustnej rozprawy na 15. maja 
1905 o 10 rano. *

Celem strzeżenia p raW nieobjętej m asy 
spadkowej błp. ołki Mamesa ustanawia się

p. Samuela Mamesa w Niepołomicach ku ­
ratorem.

Tenże kurator zastępować będzie masę 
spadkową błp. Zołki Mamesa w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, d o ­
póki ona w sądzie się nie zgłosi lub pe ł­
nomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niepołomice, dnia 28. kwietnia 1905.

L. Prez. 7489 [3816 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Jędrzej Pawlisz
c. k. no tarjusz  w Rożniatowie wskutek 
przyzwolonego reskryptem c. k. M inisterstwa 
sprawiedliwości z 26. lutego 1. 967
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
w Dobromilu z dniem 8. maja 1905 z urzę­
dowania w Bożniatowie ustępuje, a dnia 15. 
maja 1905 urzędowanie w Dobromilu obej­
muje.

Lwów, dnia 25. kwietnia 1905.

L. 5765/1905 pr. . [3820 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Bady powiatowej w powiecie stanisławowskim 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na  26. czerwca, dla grupy gmin 
miejskich na 27. czerwca, dla grupy najwy­
żej opodatkowanych z kategoryi przemysłu 
i handlu  na 28. czerwca, dla grupy więk­
szych posiadłości na 30. czerwca bieżącego 
roku.

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§§ 12, 13, 14 ord. 
wyb. pow.).

Wyborcom wydane będą karty  legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie 
miejsca i godziny w których wybory odbyć 
się mają.

Do Bady powiatowej w powiecie sta­
nisławowskim wybierają:

grupa większych posiadłości dwóch (2)
członków ;

grupa  najwyżej opodatkowanych z ka- 
tegoryi przemysłu i handlu sześciu (6) 
cz łonków ;

grupa miast i miasteczek dwunastu 
(12) członków, z tych miasto Stanisławów 
jedenastu  (11) członków;

grupa gmin wiejskich sześciu (6) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 12. maja 1905.

L. cz. 0. III. 153/5 (1) [8801]
Przeciw Katarzynie z Jabłońskich P a ­

sternak, której miejsce pob ;tu  jes t  nieznane, 
wnieśli do c. k. sądu powiatowego w Bze- 
szowie, Franciszek Gajdek i Jan  Jabłoński 
pozew o rozwiązanie kontraktu dzierżawy.

Ka podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 24. maja 1905 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw nieobecnej Ka­
tarzyny z Jabłońskich Pasternak, ustanawia 
się p. Franciszka Pączka, wójta w Lutoryżu 
kurator em.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki ona sama w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bzeszów, dnia 12. maja 1905.

L. cz. C. II. 44/5 (2) [3837]
Przeciw Osyfowi Koziarowi i mał. Ju ­

liannie Koziar, których miejsce pobytu jest  
nieznane, wniesiony został do c k. sądu 
powiatowego w Grybowie przez Paw ła  Ko- 
ziara z Beresta pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na  dzień 25. maja 
1905 r. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Osyfa Koziara 
i mał. Ju liannny Koziar, ustanawia się pa­
na dr. Feuersteina, adwokata w Grybowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Osy­
fa Koziara i mał. Ju liannę Koziar w rze­
czonej sprawie na  ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika n ie  zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Grybów, dnia 10. maja 1905.

żarskiego, adwokata w Wadowicach kura- 
rem.

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
Gałka i Annę Gałkową w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocni­
ka nie zamianują.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Wadowice, dnia 1. maja 1905.

L. cz. Cg. I- 55;5 (2) [3798]
Przeciw Janowi Gałkowi i Annie Gał­

kowej z Bystrej, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Wadowicach przez Mikołaja 
Gizę, gospodarza w Bystrej pozew o zniesie­
nie  współwłasności realności lwh. 318 w By­
strej.

Na podstawie pozwu, wyznaczono pierw­
szą audyencyę na 15. maja 1905, o godz. 
trzy kwadranse na 10 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Gałki i 
Anny Gałkowej, ustanawia się pana dr, Ła-

L. cz. C. II. 151,5 (1) [3872]
Przeciw Janowi Petermanowi, właści­

cielowi realności w Dolinie, którego m iej­
sce pobytu je s t  nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Dolinie przez 
Powiatową kasę oszczędności w Dolinie po­
zew o zapłaty 417 kor. 17 hal., 96 kor. 01 
hal., 78 kor. 24 hal. i 26 kor. 12 hal. e. s. c.

Na podstawie pozwu powyższego wy­
znaczono audyencyę na dzień 18. m aja 1905
o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jana  Peterma- 
na, ustanawia się p. adw. dr. W. Chmie­
lewskiego w Dolinie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie J a ­
na Petermana w rzeczonej sprawie na
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dolina, dnia 29. kwietnia 1905.

L. cz. 140/5 (1) [3845]
Przeciw Jędrzejowi Tarchała  ze Zdarca, 

którego miejsce pobytu je s t  nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Badłowie przez Katarzynę z Woźnych Ba- 
wołową ze Zdarca pozew o własność pare. 
gr. lk. 515/3, 516,2 z realności whl. 29 gm. 
Zabawa.

Na podstawie pozwu wyznaczona zo­
stała audyencya do ustnej rozprawy na  dzień 
19. maja 1905 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Tar- 
ehały, ustanawia się kuratorem Franciszka 
Tkaczyka ze Zdarca.

Kurator zastępować będzie kuranda w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Badłów, dnia 26. kwietnia 1905.

L. cz. Dli. 586 5 [8870]
Nieobecnej Dorze Bernstein ma być 

doręczoną uchwała z 27. kwietnia 1905 
Dli. 586/5, którą wyznaczono audyencyę na 
dzień 6. czerwca 1905 o godz. 10 p rzed 'p ó -  
łudniem.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Dory 
Bernstein kuratorem adw. dr. Gross w Bro­
dach, będzie ją  zastępował, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 27. kwietnia 1905.

Amortyzacye,
L. cz. T. 36/5 (2) [8690 3 - 3 ]

A m o r t y z a c y a .
N a  wniosek Leona Kopycińskiego wdra­

ża się postępowanie celem amortyzaeyi n a ­
stępujących rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionych losów:

1. losu austryackiego Czerwonego Krzy­
ża Nr. 20 Seria 10.695

2. losu austryackiego Czerwonego Krzy­
ża Nr. 20 Seria 10.911 przyjętych na kartę 
zastawniczą Kasy oszczędności miasta K ra ­
kowa Nr, 35.525.

Posiadacza powyższej karty zastawni­
czej Nr. 35.525 wzywa się przeto, aby zgło­
sił się ze swojemi prawami w ciągu jedne­
go roku, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 27. kwietnia 1905.

S p a d k i .

L. ez. T. IV. 7 5  (2) [3741 2 - 3 ]
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Zofii Gajewskiej z Bzędzi- 
n a  wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi dwóch rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionych kart wkładkowych Kasy 
oszczędności miasta Tarnowa Nr. 81.298 na 
1000 kor na  imię Zofii Gajewskiej wysta­
wionej i Nr. 85.341 na 100 kor. na  imię He­
leny Stawarz wystawionej.

Posiadacza powyższych kart wkładko­
wych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
sw<jemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 5. maja 1905.

L. cz. A. 187,4 (13) [3621 3— 3]
E d y k t 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest  niewiadomym.

0. k. sąd powiatowy w Zatorze zawia­
damia, że dnia 11. marca 1896 w Palczowi- 
cacfi zmarła Cecylia Proch, pozostawiając 
spadkobiercę brata  Tomasza Procha.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu To­
masza Procha nie jes t  znanem, przeto wzy­
wa się go, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się 
w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się dziedzicami.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zator, dnia 30. marca 1905.

L. cz. IV. 715/92 [3665 3 - 3 ]
0. k. sąd powiatowy w Rohatynie wzy­

wa nieznaną z miejsca pobytu Annę Matwi- 
jów, aby w przeciągu roku wniesła oświad­
czenie do spadku po Michale Podchomnym 
zmarłym w Łuciyńcach bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli, gdyż w prze­
ciwnym razie spadek będzie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i kuratorem 
Luciem Bomachem.

Bohatyn, 8. kwietnia 1905.

L. cz. A. 605/4 [3757 2 - 8 ]
0. k. sąd powiatowy w Bohatynie 

wzywa nieznanych z miejsca pobytu Hrycia 
i Michała Małańczuków aby w przeciągu 
roku wnieśli oświadczenie do spadku po A n­
tonim Małańczuku zmarłym w Oześnikach 
z pozostawieniem rozporządzenia ostatniej 
woli, gdyż w przeciwnym razie spadek bę­
dzie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i kuratorem Bomanem Małań- 
czukiem.

Bohatyn, 18. marca 1905.

L. cz. A. VI. 13/4 (2) [3742 2 - 3 ]
Wzywa s :ę Helenę Litwin by do roku 

od daty edyktu wniosła oświadczenie do 
spadku po Wiktoryi Czukiewicz, gdyż inaczej 
przeprowadzi się pe r trak tac ję  spadkową z jej 
kuratorem dr. Blausteinem w Tarnopolu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 7. listopada 1904.

Firm y.
L. cz. Firm. 225/5 [3771]

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 25. kwietnia 1905 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że walne zgro­
madzenie członków stowarzyszenia „Towa­
rzystwo kredytowe w Sądowej W iszni“ od­
byte 29. marca 1905 w miejsce ustępujące­
go członka zarządu Dawida Gottlieba wy­
brało członkiem zarządu Efroima Blumen- 
berga, kupca w Sądowej Wiszni.

Przemyśl, 5. m aja 1905.

H. cnp. c^ipm. 356. Ctob. I. 296,1 [3693]
O r o n o i n e H e .

Dj. k. Cyfl OKpyatHHH hko ToproBenn- 
h h h  b TepHononH oronomye, m,o Bimcaiio 
ąo peeCTpy CTOBapnmeim 3apo6KOBHx i ro- 
cnoflapcKHx b pyńpaifi III . <jńpMy CnńiKH 
orga^HOCTH i ho3huok b BocobI CTOBapn- 
nieHe 3apeecTpoBaHe 3 HeoÓMeuceHoio nopy- 
koio, b pyópim i IV . K ocis b pyńpHifi V I. 
npey/upneiiCTBO n o.iarae Ha CTaTyxax 3 #a- 
t h  Kocis ą h h  5. MapTa 1905. H/ńieio cto -
BapHineHH ecTb yAiaiOBaHa mieiiaM ho3hhok  
i  HpHHHMaHe Ha npon,eHT r p o m n i Baoin,a- 
Ą3KeHnx a BKiHu,H niflnapaHe TBopeHH cni- 
hok Ta rocnoĄapcKHX cTOBapmneHb b OKpy- 
31 cninicH. 3apa/i, cTOBapumeHH aaoace.HHH 
3 caiflyioHHx m ien ia : 1) C eiien HopHHir, 
rocno,a;ap b KocoBi, hko HacTOHTenb, 2) 
Oneicea JTHCbMeHHHH, rocno/iap b  KocoBi, 
hko 3acTynHHK HaeTOHTe.ra, 2) CuMeoH <S>e- 
^opiciB, rocno^ap i ,ąnK b K ocosi, h ko  m ien, 
4) HnKOnaH Be-am As, rocuo^ap b Kocobi, 
hko m ien, 5) HeTpo jZI^bh/i/eok, rocno^ap i 
KpaMap b B ocobi, hko u.ieH. <3?ipMy cTOBa- 
piimeHH niĄUHcye ch b to h  cnoció, m,o n i#  
uenaTKom ([upim Kaa^e ni^/nnc HacTOHTens 
3apH^y B3MHĄH0 ero 3acTynHHK i o,ąeH 3 
HnemB Bapny[,y. O ro.ionieim  CTOBapumeHH 
6yjxyTb yM im ysani Ha Ta6.iHn,n nepe,a, h b o - 
Ka-ieii cnhiKH a oro.ioineHH 3ara.ibHiix 360- 
piB Kpin Toro no^aBani ąo Bi^oiiocTH m ie­
rna p03ic»iaH(;ii oóiaiHHKa. IIopyKa mierna 
ecTb HeotuffieaceHa.

U,, k. Cyfl OKpyatHHH, B ib l ia  II. 

TepHoniab, ą h h  8. i^bbIthh 1905.
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Po cenach
redakcyjuyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników Swowekieh, 
k ra k o w sk ic h , w o rszaw sk icb , w ie­
d e ń sk i, li, czeskich . fran cu sk ich  e tc ., 
czasopism fachowych miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie­
nia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 

p ren u m era tę  na  w szelkie pism a
przyjmuje

A jetjcya d z ’eii»ibńw- i  © głoszeń  
S O K O Ł O W S K IE M

we Lwowie, P asa i Hausisaca '. 9. f B
Kosztorysy gratis. *d&

© @ © ©  © ® @  @ © @ ©  « ® e i

D r o b n e  o g ^ o s s e n i a
od wyrazu petitem B halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Pierścionki — Obrączki ślubne -  Szpilki bukietowe 
wszelkie wyroby złcte i srebrne poleca

FRANCISZEK KWAŚNIEWSKI, P lac Halicki 1. i
Przyjmuje wszelkie obstalunki i r-peraeye.

D ostaw ca c. Ł  kliniki okulistycznej we Lwowie 
BOGUMIŁ PIBKEL

optyk mechanik 
ulica Akademicka liczba 6.

Wsze'Me t omhinae e okularów z przepisów Wnych 
PP  ol;ulist-ów wykonywa ściśle we;-Ing ree«*. t su­

m ie n ie . Beperacy* szybko, dnkł.dn-e. nait n :ej.

A g e n c j  »  X ,
Lwów, ul. Ormiańska 30.

Poszukujemy pomocników handlowych, polecamy 
koniuszego, oraz personal służbowy do obsza­
rów dworskich. Za tychże ręczymy. Parcele, 
realności sprzedamy. Udzielamy informacji w 
sprawach osobistych, handlowych, wojskowych 

i urzędowych.

Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło- 

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

T a p e t y
i  d e k o r a c j e  n a  k s a b d ^  i s e n ę  

wzory wysyła opłatnie
W .  A D A M S K I

L w ó w ,  
ul. Akademicka 2 i ul. Sobieskiego 4.

Tipronma nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. śnr. 
Piotra i Pawła 1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowana, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 
datków do Administracji naazpgo pisma, dla 
umożliwienia jej wyjazdu do Krakowa w celo 

kuracyi.

J L  Szprycflwańis' lic o
PP- GHniaull i K.n, Aptekarzy w Paryżu 1 

y j iP f f *  P rzy rząd zo n e  w y łączn ic  z liśc i/ 
p e ru w ia ń sk ie j roślin  J  M a t k o , '  
sz l '!,y co w an ic  to  z.-islużylo sob ie , 

m  w  p rzec iągu  lat. kii ku najpow sze-
|( j ch n e  w zięcie . Leczy w  b a rd zo

WłMwCT kró l k im  czasie 
M rsa ia csk i .
4W Paryżu, 8, ul. Viviennc, i w glów njłh  aptekach.

dzo
iie n a ju p o rczy w sze t

Dostać można we Lwowie w aptekach pp.: Mikola- 
seha, Wewiórskiego, Kuekera, Sklepińskiego, Beisera, 
Ehrbara. — W Krakowie w aptekach pp.: W iszniew­

skiego. Redyka i Mikulego.

C H 0 R 0 3 Y  P IE R S IO W E

SYROP z H U
pp. GRLMAULT e t Gie- A p tekarzy

Syrop  ten  pow szechnie  za lecany  przez 
lek arzy , n a d e r  sk id rc z n e  sp ra w ia  dzia­
łanie  w choro liae li p łac  i oskrzeli p ie r ­
siowych  : k a y  na juporczyw sze  ka tary ,  
zagaja lu berku ły  p łu c n e  u su cho tn ików ; 
p o w s tr zym u je  krztuszenie się i zanosze­
nie w n ieustannym  k u s3 a n iu ,  tak  ro zp a - 
cziiie n ieznośnego d la  ch o ry c h . P o d je g o  
dzia łan iem  pocenie się nocne ustaje, ape­
ty t  zwiększa się i c h o ry  odzysku je  szybko 
zd row iał

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
iw  głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp : P M ikolaroha i Sp , 
Wewiórskiego. S lewińskiego. Hackera i B«isera. — 
W Krakowie w apteka, h pp.: Wiszniewskiego i Re- 

d- kn.

M O R S K I E  K Ą P I E L E  M IS  S R O Y
zachwycająco piękne położenie nad wybrzeżem morsa wschodniego, oto­
czone wysokopiennym lasem i górar 7‘ato chłodne. Silno fale. Pmmceudy
milowe wolne od ku;zu w ksie i nad wybrzeżom. Wyborne urządzenie dla kuracyi i zabawy. 
Ewangelickie i katolickie nabożeństwa. W r. Jd04 prawie 13.0(0 goś- i. ż B--r]ina przez Szcze­

cin lub Ducherów w 4 godzinach. Ulustrowany przewodnik przez D yrekcyę kąpielową.

H a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, s& wwejsr.owe,

wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYGZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZlJRNALE.' 
przyjmuje prenumeratę z  d o s ta ją  w miejscu łab wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych -

fĄtWfó dzienników i ąh%im SL Sdhbv$Iclgp
-------------------L w Ó W .  Sk.

Ogłoszenia do wsurslktch ttism na i ta r ,  te  i.
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jeżeli zmieszany z cementem przerobionym zostaje na cegły, dachówki, 
płyty na podłogi i ściany, koryta dla bydła, rury wodocią- &

gowe, kręgi pod studnie i t. p. "**!
Mierna lepszego i  tańszego m ateryalu budowlanego dla m iast i wsi.

Nowe znakomite maszyny dla ruchu ręcznego obsłużone przez uiewynezonego t̂g<
robotnika dostarcza '

Leipziger Cementindustrie Dr. Gaspary & Co.
M a r k p a n s t a d f c  Ib. L e i p z i g .

N adesłane próby piasku (około 5 badamy bezpłatnie. Żądać darmo i lustr
prospekt N r. 225 ^

Nasz zastępca jest obecnie w G alicyi; kto sobie tegoż odwiedziny życzy, ±jsj
niech nas krótko zawiadomi.

n

btacyf. koie;: 
Muszyna - Krynica

ze a 13 : oć.
z 10* '■ 0 ' :- a 6 
•; W arszawy ’ 8 ?. 

j-zdy

1 P o c z t a
|  U  .'»zv .L i- - : .  ) 
i i urząd telegraficzny 
| w miejseu. Apteka.

I

«.«!
W  Kerpwtaob COO m u p. m Od staeyi kolejowej g o -L m  bitej j\jft stacyi wy-

godue powoży. efe
Ś i 'ł ) .J k ś  l e c z n i c z e :  .Zdrój głów ny" i nS lo tw in k a ;‘ b a rd zo  silnej szczaw y w a- «»

pie.an> -  i  n isgneziew o-sodow o-żelaz iste j. §5
K ąp ie le  m in e ra ln e  bardzo obfite w kwas węglowy wwlny, metodą Sohwartza i W aehtlera §2 

ogrzewane. ( W  roku 1904 wydano 65.000). ««
Nader skuteczne kąpiele borowinowe. (W roku 1904 wydano 22.000) ®S
Kąpiele gazowe z czystego kwasu węglowego. gg

jK ,. Z a k ła d  hydcopatyczny  pod kierownietweis specjalisty  Radcy ces. dr. Kbersa. (W  roku ^
1924 wydano 13.000). §S

Kąpiele rzeczne, parowe, elektryczne, słoneczne, mięsienie. q Z
Klim at wzmacniający podalpejski.
Leczenie terenowe. § S
Wody mir-sralce miejscowe i zagraniczne. g 8
Kefir. Żętyca Mleko sterylizowane.
Gimnastyka lee/.niczt.. Zakład dyetctyezny. Og
L ek a rz  za liladow y d r . Leon K o p i  z Krokowa stało cały sezon. Nadto !2 lekarzy wolno 

5 praktykujących.
M ieszk an ia : przeszło 1709 poldi z komfort»m urządzonych w ceuic od 1 K. 20 h. dziennie 

H o  wzwyż. Dom zdrojowy, wypożyczalnia książek. Bestar-raeye. PeusTonaiy prywatne. JŁ.tole Cukiernia, ę
Koś; i o A katolicki. Cerkiew. Muzyka zdrojowa sta ła  (dyr. A. W 'onski). Stały Teatr. Koncerta.

.? Od-.-zyty. Bale. Park  szpilkowy około 100 morgów obszaru. Wodociągi wody źródlanej z gór 
j  sprowadzanej.
2 IT ukw encya w r. i 904: przeszło 6600 osób }

Sezon od 15. maja do 10. p aźd z ie rn ik a . W a »ju, czerwcu i wrześniu ceny kąpieli i mie- |
szks.ń w domach skarbow y# o 25 pre. niższe.  ̂ |

W  iipen i sierpnin :.ie udzipfa się ubflfiii: żadnych ajg. Rozsyłka wód m ineralnych Kry- ‘ 
nickieh cd kwietnia do listopada. j

S k ład y  we wazoniki th wi$k»vycli cil.rsiaeh w kraju i za granie™ Taksa kuracyjna 12 K. J
BI ższych wyjaśuień na żądanie ndzi-la, broszury i prospekta rozsyła s

^  [5195 3-5J e. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy.

'mmm mmmmmm

skofowifiz
wydany w roku 1904

poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z  przesyłką 6 kor. 20 hal

S O K O Ł O W A  S l l C l f  *
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana S.

BERNARDA POŁONIECKIEBO
Skład i Wypożyczalnia fortepianów i pianin

(abok Księgarni Polskiej)
p r 2 |  u h  A k m r l e I « I ł  1 *• j  I Z  Ł

su as d o g o d n f o b  j a g p r u A f e a c h .
lar . W-'.- fi’:vn-TiŁi t.-. i

-W-•  V .M r ': w . i'. .  «,",rsr,.T

r m

fJ3
Wi

! !  <$mm  w f S K e d l ! !

„ i l J S T E B . M O I i E J O S T "
W ażny od 1. m aja 1905.

Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych w G a l i c y i
i B u k o w i n i e .

Połączenie do miast zagranicą, do miejsc kąpielowych, oraz ceny bile­
tów do wszystkich stacyj,

C e n a .  3 0  l i .  a .  1 .
z przesyłką 85 hal.

Do nabycia w Biurze dzienników we Lwowie, Pasaż Hausm ana 0, 
i we wszystkich trafikach.

Wysyłamy tylko za nadesłaniem pieniędzy.

. tk . A  L- .-a*o . — -<iK.— A — AL— -A *— - i ’ ‘  ~
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Dacłiy z cegły cem entow ej sa najlenszą ochroną przeciw  nioDeznieczeństwn ognia.

Obwieszczenie.
W  tiiod ieio  d n ia  2 1 .  m a ja  1905 o ^ t d z i n i o  5 -te j  po 

o u łu d n iu  odSiodzio. oio w  sa li  E a d v  m ie jsk ie j

WALNE'ZGlOHAjDZENIE
Miejskiego Towarzystwa oszczędności i zaliczek w Brzeża- 
n ch, na które wsf.ystkteh. P. T. cMonTów zaprasza się.

F o s r a r ą d e k  d a t i e n i s s f s

1. Odezytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozd-mie z czyuośei. Wydziału za rok 1904 z wnioskiem 

Komisyi kojitrolująeej udzielenia Wydziałowi absolutoryum.
3. Wybór Komisji kontrolującej na rok 1905.
4. W ybór dwóch członków Wydziału i jednego zastępcy w myśl 

§ Statutu.
5 Rozdział czystego zysku.
6, Wnioski członków.

Brzeżany, dnia 7. maja 1905.

I Wyftziałn i s j s b e p  Towarzystwa oszcząfliości i zaliczeŁ _
Dyrektor: T o m a s z  B ł a s z k i e w i m .

Z drukarui Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. —  Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowekich.

i


